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Niemcy 
w Czechosłowacji.

Od pewnego czasu daje sie zauw a­
żyć w Czechosłowacji nadm ierny 
wzrost napastliw ego niemieckiego ruchu 
nacjonalistycznego, co budzi poważne 
obaw y ze strony większości społeczeń­
stw a czeskiego i zastrzeżenia, tyczące 
się dotychczasow ego kierunku polityk; 
rządu czeskiego w stosunku do mniej­
szości niemieckiej. Od chwili bowiem, 
kiedy rząd praski dopuścił do współ- 
rządów  Niemców, nadając im teki mi­
nisterialne oraz udzielając im szereg u- 
stępstw  natury  politycznej i gospodar­
czej z pokrzyw dzeniem  słowiańskich 
niniejszości narodow ych. Niemcy cze­
scy zakrzątali się żywo, by swe zdoby­
cze nietylko utw ierdzić, ale naw et roz­
szerzyć. Ów stosunek rządu praskiego 
do mniejszości niemieckiej sprzyja roz­
bojow i nacjonalizmu niemieckiego, któ- 
Fego w ystępy  przybierają coraz czę­
ściej charak ter antypaństw ow y, zagra- 
^ająpy w przyszłości państw owości 
czeskjej. O pozycyjna prasa czeska o 
charakterze narodow ym  woła na alarm, 
bykazu jąc raz p o ’ raz niebyw ałe obja­
wy wojującego hitleryzm u w granicach 
^Publiki, i dom agając się likwidacji do­
tychczasow ej polityk; filogermańshiej 
g ą d u  praskiego. Jak  donosi ..Narodmi 
* ° lityka“ (Nr. 196). Niemcy czescy po­
suwają się tak daleko, że jako obyw a­
c ie  czescy biorą udział w dem onstra- 
?inch antypolskich, urządzanych w 
Niemczech jak zaszedł tego rodzaju 
Wypadek w Sopotach, gdzie Niemcy de­
monstrowali przeciw ko Polsce, a dokąd 
merncy czescy w ysłali specjalna swą 
^ leg ac ie  dla zam anifestow ania swei so- 
‘darności z antypolskiemi dem onstra- 
j lami Niemców z Rzeszy niemieckiej. 
,^ y m  razem  znów niemiecki poseł do 
j^ińiu praskiego. Krebs, brał udział w 
'derowsKich uroczystościach w Bay- 

o th w Baw arji. Poza tern wyjeżdża 
jj!1 często do W iednia z ram ienia stron- 
^ b ą  Hitlera, o czem donosi praski 
^ an ,.Czech“. Ustaw iczne zaś pro- 
$ukacje lud uości czeskiej ze strony o- 
St dłych miedzy nią Niemców demon- 
s^ acje. pochody z naejonalistycznerr.; 
^ andarami niemieckiemi oraz objawy 

ratnej nienawiści do państw owości 
skięj Są tam na porządku dziennym. 

jwe&ka prasa narodow a dopatruje się 
• yc2yn ow ego rozzuchw alenia nie-

Premier Herriet wyśmiał oświadczenie
ministra Neuratha.

Berlin. M inister spraw  zagranicz­
nych R zeszy Neurath przyjął dziennika­
rzy niemieckich na konferencji praso­
w ej i udzielał wyjaśnień w  spraw ie 
prac delegacji niemieckiej na terenie Li­
gi Narodów. M inister ośw iadczył, iż 
w  spraw ach m niejszościow ych poczy­
nił przygotow ania, m ające na celu u- 
wydatnienie niemieckiego punktu w i­
dzenia.-

P rzedstaw iając  stanow isko rządu

N eurath zaznaczył, iż w yraźnie ośw iad­
czył m inistrowi Simonowi, że nie może 
uznać jego praw niczych w yw odów , 
zaw artych  w  odpowiedzi na m em orjał 
niemiecki z dnia 29. sierpnia br. R ów ­
nież zapow iedziane oświadczenie Hen­
dersona, — które ma być w ygłoszone 
przed wznowieniem  prac biura konfe­
rencji rozbrojeniowej, nie posunie kwe- 
stji naprzód. M inister N eurath zazna­
czył dalej, że nie unikał rozm ów z Her-

R zeszy w  spraw ie rozbrojenia, m inister 1 riotem, oczekiw ał jednak inicjatyw y w

hi
tyileckjęgr0 w pobłaźłiwem traktow aniu
k ^ Ze strony obecnego rządu praskiego, 
tyę  - ustepuie ' ch zachciankom, czy- 
łują lrn coraz większe ustępstw a i usi- 

Pozyskać do w spółpracy dla 
ią^ .a republiki pjzeróżnem i przyw ile- 

dak donosi „Mor. Śl. Denik" (Nr. 
biję 4 ńa uroczystość poświęcenia pom- 
N-qj. Svv_ W acław a w Sztram berku za- 

Nj0110 do komitetu honorowego tak- 
'.erncćw. m inisterstw a praskie wy- 

°becnie urzędow e druki w ję- 
Jtyty Czes,kim i niemieckim, zamieniając 
w u? P raga  na niemieckie P rag . urzę- 
^WnjCztowę i kolejowe posługują się 

COraz częściej dwujęzycznemi 
ty  S ' uFz9^ow em i' a w ślad za urzę­

d u  firm y czeskie, co w  sumie na-

Uroczysta akademia w Katowicach
ku czci ś. p. Maltonki Pana Prezydenta.

Staraniem  Zarządu Głównego Tow. 
Polek i Zarządu Głównego Zw. P o­
w stańców  Śląskich odbyła się w nie­
dzielę 2 bm. w Katowicach uroczystość 
ku uczczeniu pamięci i zasług społecz­
nych ś. p. P rezydentow ej Michaliny 
Mościckiej. Na uroczystość staw iły  sie 
liczne delegacje obu zw iązków  ze sztam 
darami. O godz. 11 odbyło się w ko­
ściele wojskowym  uroczyste nabożeń­
stw o za spokój duszy ś. p. M. M ościc­
kiej. Odprawił je ks. prof. Bednorz, 
który pamięć i zasługi W ielkiej Zmarłej 
podniósł także w kazaniu. W nabożeń­
stw ie wzięli udział również liczni dele­
gaci władz z P. W ojew oda dr. G rażyń­
skim i prezydentem  m iasta dr. Kocurem 
na czele. W  czasie nabożeństw a śpie­
wali artyści opery o. Godlewska ! p. 
Kruzer przy akompaniamencie p. dyr. 
Szlązaka.

Z kościoła udano się w pochodzie do 
Sali Pow stańców  przy Placu W olności, 
gdzie o godz. 12 rozpoczęła się uroczy­
sta akadem ja. W ielką sale w ypełniły po 
brzegi liczne delegacje T ow arzystw  
Polek i Grup pow stańczych ze sztanda­
rami. P rzy  przybyciu P. W ojew ody i 
innych przedstawicieli władz, zagaiła 
akadem ję prezeska Zarządu Gł. Tow. 
Polek p. senatorka Bramowska, na któ­
rej wezwanie uczczono przez powstanie 
pamięć ś. p. Mościckiej. R eferaty o ży­
ciu i zasługach narodow ych i społecz­
nych ś. p. M ościckiej dla spraw y pol­
skiej, a w szczególności dla Śląska w y­
głosili p. Ręgorowiczowa im. Tow. P o ­
lek i p. naczelnik Przybyła im. Zw. P o ­
wstańców Śl. Podkreślono Jej pomoc

dla III. pow stania śląskiego przez p rzy­
wiezienie ze I w ow a całego pociągu z 
amunicją i żyw nością dla pow stańców  
W spomniano także o pomocy Jej dla 
kolonij letnich dzieci śląskich.

Zaproponowano utw orzenie Komite­
tu z przedstaw icieli Tow. Polek, Zw. 
Pow stańców  Śl. i Zw. O. K„ Z. d 'a  zor­
ganizowania trw ałego  pomnika ś. p. M. 
Mościckiej w  postaci ochronki lub kolo­
nii letniej dla biednych dzieci śląskich. 
Podniesiono także myśl, aby gminy Szo­
pienice , Bielszowice, w których ś. p. 
M ościcka przebyw ała w  czasie III. po­
wstania, uczciły Jej pamięć nazwaniem  
ulic Jej imieniem.

Akademję uzupełniły: śpiew  chóral­
ny chóru Szkoły Zawód. Żeńskiej Tow. 
Polek i śpiew o. artystk i Godlewskiej 
przy akompanjamancie p. dyr. Szlązaka. 
Zakończono akadem ję wspólnem  od­
śpiewaniem  „Boże coś Polskę".

tym  w zględzie ze strony  prem jera fra n ­
cuskiego. W  obecnej chwili inni po­
winni, zdaniem m inistra Neuratha, w y­
stąpić z nowemi propozycjami.

Nawiązując do rew elacyj p rasy  am e­
rykańskiej w  spraw ie tajnych zbrojeń 
niemieckich, m inister nazyw a operow a­
nie argum entem  o niedotrzym aniu 
przez Niemcy postanowień, dotyczą­
cych rozbrojenia „zatruw aniem  atm o­
sfery", Nie w płynie to jednak na stano­
wisko rządu niemieckiego, k tó ry  nie 
przystąpi do rokow ań rozbrojeniow ych, 
dopóki nie o trzym a gw arancji, iż znie­
sione będą punkty, ograniczające w ol­
ność zbrojeń niemieckich.

Neurath „zapom niał44 o podstaw ow ych  
zasadach grzeczności.

Paryż. Saint Brice donosi do „Le 
Journal" z G enew y, że Herriot przyjął 
oświadczenie Neuratha serdecznym  
wybuchem śmiechu. Niemiecki mini­
ster sp raw  zagranicznych skarży ł się, 
że nie m iał sposobności spotkać się z 
Herriotem , kiedy najelem entarniejsze 
zasady  kurtuazji kazały  mu złożyć pre- 
m jerowi francuskiem u w izytę. Co do 
samej deklaracji von Neuratha, to — 
zdaniem  prem jera — nie przynosi ona 
nic nowego. Intencje Niemiec są zna­
ne. P ro jek ty  podwojenia R eichsw ehry, 
grom adzenia wielkich zapasów  m aterja- 
łu wojennego i w prow adzenia milicji 
nie pow stały  od w czoraj. Zdaniem St. 
Brice, ośw iadczenie N euratha jest nie­
przyjemne, zw łaszcza dla Anglików, - 
daje im ono bowiem  w yraźnie  do zro­
zumienia, że Niemcy nie chcą nic w ie­
dzieć o propozycjach Hendersona.

Statek polski „Niemen** latonąi.
Warszawa. W nocy koło Góteborga za­

tonął statek handlowy „Niemen" własność 
„Żeglugi Polskiej" ,a to wskutek zderzenia 
z drugim okrętem nieustalonej jeszcze przy 
należności państwowej. Załoga statku zo­
stała po 8 minutach uratowana. Statek 
wiózł ładunek węgla i był ubezpieczony.

*

Sztokholm. O szczegółach katastrofy 
..Niemna" donoszą: W chwili katastrofy
kaoitan „Niemna" znajdował sie na mostku 
kapitańskim. Noc bvła mglista, nadał 
deszcz, morze bvło bardzo wzburzone. O- 
koło godz. 3 kanitan zauważył nagle w od­
ległości 25 metrów statek zbliżaiacy sie z

daje Czechosłowacji charak ter państw a I rządził proces przeciw ko członkom hi- 
czesko - niemieckiego. O w a poblaźlH  tlerow skiego związku w Czechosłow a-
wość z góry w stosunku do Niemców 
w pływ a demoralizująco na sam ą lud­
ność czeska, k tóra posługuje się leraz 
chętnie językiem  niemieckim nietylko w 
rozmowie z Niemcami, umiejąeemi po 
czesku, ale naw et między sobą. O sta­
tnio — jak donosi wspom niany wyżej 
„Mor. SI. Denik" (Nr. 228). m inister o- 
św ia ty  Dr. D erer zapowiedział Niem­
com czeskim nadanie im sam orządu kul­
turalnego. co w rezultacie jeszcze b a r­
dziej wzmoże agresyw ność żywiołu 
niemieckiego w Czechosłowacji.

Rząd praski pod w pływ em  opinji za-

cji, „Volkssport". którego w ystępy  nosi­
ły znamiona w yraźnej zdrady państw o­
wej. lecz jak zaznacza naw et niemieckie 
pismo „Kólnische Zeitung", sądy cze­
skie ukarały  w tym wypadku nie inicja­
torów tego ruchu, posłów niemieckich 
przedew szystkiem . lecz mniej znane o- 
soby. będące jedynie narzędziem  w rę­
ku sw ych prow odyrów . Ten sam szcze 
gól podkreśla z oburzeniem organ nieza­
leżnych legjonarzy czeskich „Legie14, 
k tóry domaga się stanow czo zupełnej 
zmiany obecnej filogermańskiej polityki 
rządu praskiego.

wielka szybkością. W  chwile potem nasta- 
Diło gwałtowne zderzenie. Barża „Lawhill" 
uderzyła „Niemen" niemal w sam środek 
wvbiiaiac wielka dziurę, nrzez która wdar­
ły sie natychmiast strumienie wody. Poza- 
tem ieden z masztów „Niemna44 złamał sie 
niszcząc aparat radjowy. Kapitan zrzucony 
przy zderzeniu z mostka został ranny w 
rękę. Niemniej jednakże zadzwonił natych­
miast na alarm, wzywając załogę na po­
kład. Rzucono się do spuszczania łodzi ra­
tunkowych. Większość członków załogi 
była prawie naga i starała się oddalić naj­
szybciej od parowca, aby uniknąć ściągnię­
cia przez wodę, gdy parowiec zacznie to­
nąć. „Niemien" zatonął w 7 minut po zde­
rzeniu. Załoga wiosłując utrzymała się na 
morzu w ciągu 7 godzin przy bardzo wiel­
kich falach. Zauważona wreszcie przez pa­
rowiec szwedzki „Krourincesan Margare- 
ta“. Dwa inne parowce przezsły opodal nie 
zauważywszy rakiet wypuszczanych przez 
rozbitków. Rozbitkowie zostali wyratowani 
przez marynarzy „Krourincessan Marga- 
reta", przyczem okazało się, że wielu z 
pośród rozbitków jest rannych. Nie wiado­
mo jednak dotychczas czy rany te są po­
ważne.

Sztokholm. Agencja Szwedzka donosi 
w uzupełnieniu poprzednich wiadomości o 
zatonięciu „Niemna44, że ze sterowcem pol­
skim zderzył się 4-ro masztowiec chiński 
„Lawhill44 idący z Mariehamm. Załoga za­
topionego statku została odstawiona do 
Goeteburga. „Lawhill44 został lekko uszko­
dzony na dziobie.



Sensacyjne aresztowanie dyrektora zakładów księcia
pszczyńskiego za oszustwa.

K atowice. W  ubiegła sobotę z pole­
cenia prokuratora aresztow ano w y ż ­
szego  urzędnika zakładów ks. pszczyń­
skiego dr. Ebeiinga. Fakt ten w y w o ­
łał na Śląsku w ielk ie w rażenie. Dr. 
Franciszek Ebeling, starszy dyrektor 
górniczy zakładów  pszczyńskich, jest 
członkiem  Rady nadzorczej i zastępcą  
przew odniczącego Rady (gen. dyr. Pi- 
storiusa) w  „O sw agu“. Dr. Ebeling za­
aresztow any został pod zarzutem doko­
nania na sw em  stanowisku oszustwa, 
idącego w dziesiątki milionów złotych  
oraz um yślnego w prow adzenia w  błąd 
w ładz sądow ych . Afera ta zw iązana  
jest z budową Fabryki Zw iązków  Azo­
tow ych  w  W yrach, oraz takiejże fabry­
ki w  W aldenburgu w Niem czech. Obie 
te fabryki należą do księcia p szczyń ­
skiego. Na koszta budow y tych fabryk 
zaciągnięta została pożyczka zagranicą 
w  Szw ajcarii w  w ysok ości stu milio­
nów złotych. Na taka kw otę w łaśnie  
poszkodowani zostali zagraniczni w ie ­
rzyciele. W  aferę tę zam ieszany jest 
i pośrednio ksiaże pszczyński, bowiem  
nie w płacił on trzech i pół miljona zło­
tych  tytułem  kapitału zakładow ego do 
fabryki w  W yrach. Skutek tego oszu­
stw a  b y ł taki. iż pociągnęło ono za sobą 
i drugie przestępstw o, bow iem  Rada nad 
zorcza i Zarząd Fabryki zawiadomili 
oficjalnie sąd, iż kapitał zakładow y zo­
stał w płacony, wskutek czego św iado­
mie w prow adzili w  błąd i oszukali w ła ­
dze sądow e.

Na terenie Szwajcarii, a mianowicie 
w  Schaffhausen, u tw orzyli wm ieszani w  
tę aferę fikcyjne przedsiębiorstw o budo­
w lane pdd nazw ą „Amonium“. P rzed­
sięb iorstw o to założono li tylko dla ła 
tw iejszego uzyskania kredytów . Śledź 
tw o w  spraw ie tej kolosalnej a pod 
w zględem  rozm iarów największej bo 
dajże afery w  całei Europie, prowadzo 
ne było  przez nasze w ładze śledcze  
przez kilka m iesięcy, jednocześnie zaś 
to czy ły  sie dochodzenia w Szwajcarii 
gdzie w  afere tę w m ieszanych jest kil­
ku pow ażnych adw okatów , którzy wi 
docznie rów nież uw ierzyli w  potęgę fi­
nansow a księcia pszczyńskiego. W szel

kie dochodzenia w  tej spraw ie otoczone  
są ścisła  tajemnicą, a jedynym  zew nętrz  
nym efektem  postępowania śledczego w  
spraw ie afery, jest osadzenie za kratka­
mi dr. Ebeiinga.

P rzypuszczać należy, iż w  najbliż­

szym  czasie  w ielom ilionow a afera znaj­
dzie sie  na w okandzie sadow ej, a w ó w ­
czas na jaw w yjdą w szystk ie  jej szcze­
gó ły , a zarazem  rola księcia p szczyń­
skiego, który w  tej spraw ie był niejed­
nokrotnie przesłuchiw any.

Uchwały kongresu polskiego 
rzem iosła w Katowicach.

Zm iany w  rozk ład zie  jazdy na 1'mji 
R ybnik  —  Sum ina.

K atow ice. D y rek c ja  o k ręg o w a  kolei, 
p ań s tw o w y c h  w  K atow icach  donosi: > 
w ażn o śc ią  od 2 p aźd ziern ik a  rb . zmie 
n ia  się ro zk ład  jazdy  poc. n r. 1632, k tó ­
ry  m iał ze Sum iny w  kierunku R ybn ika 
o godz. 22,18 od jeżdżać jak następ u je : 
Sum ina odjazd 22,10, R y d u łto w y  przy j. 
22,22; odj. 22,23, N iew iadom  p rzy j. 22,27, 
od jazd  22,28, N iedobczyce W ieś przy j. 
22.31, odjazd 22.32 N iedobczyce p rz y ' 
22.35, odjazd 22.36, R y b n ik  p rzy j. 22,41

Uroczystości związane z obchodem 
10-lecia istnienia Izby Rzemieślniczej w  Ka­
towicach zakończone zostały wczoraj 
Ogólnośląskim Kongresem Polskiego Rze­
miosła i Drobnego Przem ysłu Woj. Śląskie­
go zwołanym  przez Rade Woj. Polskiego 
Rzem. i Dr. Przem. w porozumieniu z or­
ganizacjami rzemieślniczemu

Kongres odbył się w Parku Kościuszki 
w sali p. Kubosza (dawniej Noglik). Udział 
w Kongresie wzięło pareset osób, reprezen­
tując całe rzemiosło Śląska.

Kongres zagaił i przewodniczył p. poseł 
Pientka, prezes Rady i prezes Zw. Polskich 
Sam. Rzem. i Przem ysłowców. Po powita­
niu zebranych i skreśleniu doniosłości i ce­
lu Kongresu, na wniosek p._ posła Pientki 
wszyscy uczcili pamięć stojąc, minutą mil­
czenia, śp. Michaliny Mościckiej, żony Pana 
Prezydenta. Na wniosek p. Pientki uchwa­
lono w ysłać gratulacyjne depesze do: Pana 
Prezydenta Rzplitej, Prem jera Prystora, 
Min. Zarzyckiego, Pana W ojewody Dr. 
Grażyńskiego i J. Em. Ks. Biskupa Adam­
skiego.

Z kolei głos zabrał p. kom. Juzwa, pod­
kreślając znaczenie obchodu 10-lecia ist­
nienia Izby Rzemieślniczej oraz składając 
serdeczne życzenia pomyślnych obrad. — 
Mówca zaznaczył, iż P. W ojewoda zawsze 
kongresowi w imieniu Pana W ojewody 
zajmuje życzliwe stanowisko wobec postu­
latów rzemiosła i drobnego przemysłu i w 
miarę możności stara się o poprawę doli 
szerokich sfer rzemieślniczych. *

Obszerny i rzeczowo ujęty referat o 
ogólnem położeniu rzemiosła i drobnego 
przemysłu wygłosił p. Hamerlok.

Referat zaś o sprawie dostaw wygłosił 
p. W agner.

Najbardziej palącą sprawę, bo kwestję 
podatków, omówił obszernie p. Sadłowski, 
podkreślając konieczność zbliżenia płatnika 

urzędem skarbowym, i domagając się, by 
komisje szacunkowe nie były  oskarżycie­
lami, lecz obrońcami płatnika. Referent rzu­
cił również ciekawy projekt zaprowadzenia 
książeczek podatkowych, co ułatwiłoby za­
dania płatnika, jak i urzędów skarbowych.

Omówili wszystkie referaty p. senator 
Rogowicz oraz poseł Idzikowski, podkre­
ślając ich wysoki poziom, oraz zaznaczając 
jakie kroki poczynił rząd celem ulżenia rze­
mieślnikom i drobnym przemysłowcom.

Zjazd zakończył p. poseł Pientka okrzy­
kiem na cześć Pana. P rezydenta i W ojewo­
dy dr. Grażyńskiego, podchwyconym i 
trzykrotnie powtórzonym przez zebranych.

Na kongresie zebrani uchwalili szereg 
rezolucyj, w których m. in.:

K ongres dom aga się : radykalnego  obniżenia 
cen na  w ęgiel, koks, żelazo, stal, cynk, blachę 
i inne m etale, o raz  cen na gaz i p rąd  e lek trycz­
ny, jako też cen na cukier i drożdże i zrów nanie 
cen na w spom niane p rodukty  z cenam i rynku

TELEGRAtLY.

św iatow ego. C eny obecne są  u nas o 100 i w ię­
cej p rocen t w yższe, aniżeli zag ran icą  i nie znaj­
dują um otyw ow ania ani w  kosztach  produkcji 
1 cenie za  surow ce ani w  konieczności państw o­
w ej, i w ykazują  rażącą  dysproporc ję  w  stosun­
ku do cen na inne a rty k u ły  produkcji k ra jow ej.

Na w ypadek  oporu ciężkiego przem ysłu , 
kongres dom aga się od rządu  działań stanow ­
czych, zdolnych nagiąć ciężki p rzem ysł do obec­
nych w arunków  gospodarczych I zdolności na­
byw czej społeczeństw a, co jedynie m oże p rzy ­
czynić się do rozbudow ania konsum pcji k rajo­
w ej i w zm ożenia produkcji, do potanienia i oży ­
w ienia produkcji p rzem ysłu  prze tw órczego  oraz 
do stopniow ego likw idow ania plagi bezrobocia, 
nie cofając się p rzed  oddaniem  zam ykanych 
w arsz ta tó w  i zak ładów  przem ysłow ych  pod za­
rząd  przym usow y przy  udziale w ładz, p raco­
biorców  i konsum entów .

Z w ażyw szy  na obniżenie zarobków  robotn i­
czych i poborów  urzędniczych o raz  ogólnych 
obrotów , kongres dom aga się obniżenia taryf 
przew ozu kolejow ego na surow ce i a rty k u ły  pier 
w szej po trzeby , o raz  przew ozu osobow ego 4 i 
3 klasy , obniżenia op łat telegraficznych i te le­
fonicznych o raz  portorji, k tó re  dotychczas nie 
potaniały .

K ongres dom aga się obniżenia c iężarów  
społecznych a szczególnie p rzegrupow ania od­
pow iedniego grup n iebezpieczeństw a p rzy  ubez 
pieczeniu od w ypadków .

Na w ypadek  u trzym ania ubezpieczeń, Kon 
gres dom aga się ubezpieczenia państw ow ego na 
s tarość  i na w ypadek  inw alidztw a w łaścicieli 
w arsz ta tó w  rzem ieślniczych i drobno-przem y- 
słow ych. Z aprzestan ia  kontroli nocnej w a rsz ta ­
tów  piekarskich, gdyż obow iązujący czas p racy  
nocnej jest u staw ą niem iecką z r. 1919 i nie obo­
w iązuje poza Ś ląskiem  w  państw ie polskiem  i 
tem  sam em  je s t k rzyw dzącem  praw em  w yjątko- 
w em  dla śląskiego p lekarstw a.

O bniżka cen  p ap ierosów  w e sz ła  
w  ży c ie . v

Warszawa. W  Nr. 82 Dziennika Ustaw 
z dnia 30 września 1932 r. ogłoszone zo­
stało rozporządzenie ministra skarbu z dnia 
30 września 1932 r. zmieniające rozporzą­
dzenie ministra skarbu z dnia 8 kwietnia 
1932 r. o ustaleniu taryfy na w yroby tyto­
niowe. Zgodnie z tem rozporządzeniem — 
szereg w yrobów Polskiego Monopolu T y­
toniowego podlega obniżce cen. Tak n. p. 
papieros „Egipski odnikotynowany“ z gr. 
10 obniżono na 8 ^  gr, „Egipski Przedni od- 
nikotynowany“ z \ 2 X  na 11, papieros „Er- 
go“ odnikotynowany z 754 na 7 gr. „Pła- 
skie“ z 554 na 5 gr, machorka przednia z 14 
zł na 12 zł za 1 kg, wreszcie cena zwykłej 
machorki obniżona została z 12 zł na 10 zł 
za 1 kg. Rozporządzenie to wchodzi w ży­
cie z dniem 1 października 1932 r.
O bniżenie podatku od  w in  gro n o w y ch

W arszaw a. W  numerze Nr. 82 Dziennika 
Ustaw  R. P . z dnia 30 września 1932 roku 
ogłoszone zostało rozporządzenie ministra 
skarbu z dnia 30 września 1932 r. obniża­
jące stawki podatku spożywczego od win 
musujących gronowych do 4 zł od pełnej 
butelki i do 2 zł od pół butelki, oraz od win 
musujących owocowych do 1 zł 30 gr od 
całej butelki i do 90 gr od pół butelki. Znaj­
dujące się w wytwórniach opaski etykieto- 
we nie zużyte do oklejania butelek z winem 
muusjącem gronowem i owocowem mogą 
być w ciągu 7 dni od wejścia w życie ni­
niejszego rozpozrądzenia wymienionemi w 
właściw ych Kasach Skarbowych na ilość 
opasek, odpowiadającym ich rów now arto­
ści. Rozporządzenie wchodzi w życie z do. 
1 października 1932 r.

Do kogo u M o g l o  sig wilM
W  21-zym duhi ciągnienia loterii klaow ej 

padły  w y grane  n a  następu jące  num ery :

10.000 zł. n a  n r.: 149854.
P o  3.000 zł. na  n -ry : 27478 27864 79319 70514 

139745.
P o  2.000 zł. na n -ry : 8670 11332 12301 13199 

22274 35467 39355 46480 46407 86824 107069
123168 130525 132183 133051 133115.

P o  1.000 zł. na  n -ry : 2711 13160 16055 21010 
33187 33198 53540 58617 60324 62632 66865 68766 
76174 82734 86638 92937 91037 95549 97441 91756 
144931; 144125 147367 148902.

śm iała w ypraw a napowietrzna 
kpt. Karpińskiego.

W arszaw a. W czoraj o godz. 5.45 
ran o  w y s ta r to w a ł z lo tn iska na  O kęciu 
w  W arszaw ie  kpt. pilot Stanisław  Kar­
piński z 1 pułku lotn iczego w ra z  z m e­
chanikiem  P olsk ich  Z ak ładów  Skoda 
W iktorem Rogalskim do ra idu  lo tn icze­
go z punktam i lądow an ia  w  Konstanty­
nopolu, Allepo, Bagdadzie, H eracie, Ka- 
bluiu, Kairze, Jerozolimie oraz w  W ar­
szaw ie. Kpt. K arpiński podjął raid  na 
p ła tow cu  k ra jow ej konstrukcji „Lublin 
R. X. A.“ , b u dow y  inż. R udlickiego, zbu­
d o w an y  w fab ry ce  P lag e  i L aśk iew icz 
w  Lublinie, zaopatrzonym  w  silnik 
W eig h t S koda 220 H P., zbudow any  w

kraju przez Polskie Zakłady Skoda. Typ  
płatow ea jest ten sam, na jakim kpt. 
Karpiński odbył jesienią zesz łeg o  roku 
raid dokoła Europy tylko ulepszony do 
szybkości do 190 km na godzinę, silnik 
zaś produkcji i typu, na jakim odbyty  
już był d ługodystansow y raid lotniczy  
kpt. Skarżyńskiego ponad Afryką. Obe* 
cny raid obejmuje trasę 14 tys. km. Lot' 
nikom w ypadnie przebyć Karpaty, Alpy* 
M orze Czarne, Marmaro, Śródziem n4 
i wielką pustynię syryjska perską, af' 
gańską oraz łańcuch gór Persji i Afga' 
nistamu o w ysok ości do 5 tys. m etrów .

Okupiona zbrodnia.
27) (C iąg  dalszy .)

K ornet jasno  zd aw ał sobie z tego 
sp raw ę , lecz nie chciał głośno m ów ić o 
tem . W iedział, że sp raw iłb y  Sabinie 
p rzy k ro ść . O bow iązkiem  jego było . sa­
m em u oddalać  od niej tego rodzaju  nie­
przy jem ności. Dziś w iedzia ł już d o b rz e : 
o d czu w ał każdem  uderzen iem  serca, że 
ta  ch w ilk a  spędzona z nim  z dala od cie­
k aw y ch  oczu, często  pod paraso lem  lub 
na chłodzie i w ie trze , że ta  chw ilka by ła  
d la  S ab iny  św ie tlan y m  punktem  dnia 
całego .

Z o b aw ą  o  nią s ły sza ł z n iejaką ulgą, 
że S ab ina p o stan o w iła  w id y w ać się z 
nim co trzec i dzień, aż do w y zd ro w ie­
nia L ea. Jednocześn ie  w szakże, za­
w czasu , p rz ew id y w a ł, że d w a dni dzie­
lące go  od teg o  w idzenia , dla niego sa­
m ego sm utnem i, pustem i będą, że je w y 
pełni ty lko  tęsk n o ta .

P o p ra w a  zd ro w ia  m alca p o stęp o w a­
ła c iąg le  naprzód . T o nasunęło  S abinie 
m yśl w yjazdu  na w ieś lub do jakiej ką­
pielow ej m iejscow ości. D ziecko rych le j- 
b y  p rzy sz ło  do siebie, a ona sam a choć 
n a  czas  pew ien  o d zy sk a ła b y  sw obodę.

P o czę ła  w ięc m ów ić p rzed  rodzica­
mi o konieczności w y jazdu  z dzieckiem , 
um iała do sw eg o  zam iaru  nakłonić le­
k a rza  Sobolda i s tan o w czo  dow odziła, 
że L eoś w  m ieście nie p ręd k o  się o dży­
wi. D la p ań s tw a  D euben podróż, choć­
by  niedaleko, b y ła  n ielada p rzedsięw zię­
ciem , połączonem  z licznem i kłopotam i,
n iebezp ieczeństw em , a p rzed ew szy st- 
kiem  z w ielkim i kosztam i. O detchnęli 
też, gd y  im S ab ina po nam yśle o św iad ­
czy ła . że ppby t w  jak im kolw iek  ko sz to ­
w nym  zak ładzie kąp ie low ym  uw aża  za 
zb y teczn y , pon iew aż n iew ątp liw ie  kil­
ką  tygodn i sp ędzonych  w e dw orze  u 
b ra ta  H en ry k a  w  „H enrykow cu  nieda­
leko od m iasta  Hali rów nie ko rzy stn ie  
p rzy czy n i się do w y zd ro w ien ia  m alca. 
W  taki sposób o siąg n ę ła  Sabina to, c z e ­
go chcia ła, niem niej w  se rcu  jej w zb ie­
ra ła  g o ry cz  na m yśl, że naw et dla osią­
gnięcia tak  zw y k łe j dla innych rzeczy , 
jak poby t w  dom u b ra ta , ona uży ć  m u­
siała  fortelu . P o s ta n o w iła  podczas po­
by tu  w „H en ry k o w ie"  s tać  się b ra tu  u- 
ży teczn ą  i se rd eczn ie  zb liżyć się do jego 
narzeczonej pan n y  M arty .

P o zo staw a ło  d w a  dni do w yjazdu . 
Popołudniu  śp ieszy ła  S abina na m iejsce 
zw y k łeg o  spo tkan ia, aby  opow iedzieć 
E dgarow i, że k u fry  już go tow e do drogi.

Zanim  doszła do lasku, czek a ła  ją nie­
spodzianka. M łody żołnierz, z rę k ą  p rzy  
caszkiecie podszedł do niej i zapy ta ł, 
p rzy p a tru jąc  się jej u w ażn ie :

—  Czy... czy  pani Z eu tern  ?
—  Tak jest i czegóż chcecie ode- 

m nie? — sp y ta ła  S abina zdziw iona.
Ż ołnierz podał ty lko list, rękę p rzy ­

łożył do kaszk ie tu  i odszedł. R ęce m ło­
dej kob iety  d rża ły . O be jrzała  się w o­
koło, usiad ła  na kam ieniu p rzy  drodze, 
ro ze rw a ła  list i c z y ta ła :

„S zan o w n a i d roga P an i! N iespo­
d ziew an y  in teres  służbow y  nie pozw ala  
mi dziś osobiście zap y tać  o zdrow ie ko­
chanego dziecka. P o zo sta ło  mi albo na­
razić  P an ią  na darem ne czekanie, albo 
uprzedzić tem  pismem^ S łu żący  mój 
dość jest u w ażn y  i roz tropny . O piszę 
mu S zan o w n ą P an ią  dokładnie, że sie 
w  rozpoznaniu  P an i nie pom yli. S łużą 
cy  mój w ięc na w iadom ej d rodze w rę ­
czy  P an i te słow a.

W y d aje  mi się w p ro st niepodobnem  
abym  p rzez dzisiejszy  fatalny dla mnie 
zbieg in te re só w  m iaf być pozbaw iony 
w iadom ości od S zanow nej Pani. C zv 
woljio mi w ypow iedzieć  prośbę o zoba­
czenie się ze m ną ju tro ?  W  każdym  
razie  czekam .

S zczerze oddany
E. v. K.

Uczucie niezm iernego szczęścia  
garn ę ło  piękną kobietę. Te słow a  pis** 
ne, które w  rzeczyw istości mniej m° 
w iły, aniżeli usta, spojrzenie, dźwi?

losu Korneta, zdaw ały  jej się być ia . 
by zakładem ich zaufania i przyjaz11. 
jakby  bardziej zażyłem , serdeczne1 
zbliżeniem.

K onieczność piśmiennej odpowie . 
ęjm ow ała Sabinę zarazem  oba ^  

i rozkoszą. Długo jeszcze siedziała ^1  r U £ l V U S Z , C l .  J L M U & U

kam ieniu i niezliczone ra zy  o d c z y ty  
ła  list E d g a ra  nie m ogła się dość rl s j ]  

trzeć  na to p iękne, czy te lne  pism°* 
drodze do dom u obm yślała  jak <>n a , 0 A '  

ła  dnia tego  jeszcze list napisać 1 ^ y  
nieść go na pocztę. U rząd  pocz uCl

drodze do dom u obm yślała  jak  ona 
ła  dnia tego  jeszcze list nap isać 1 „y 
nieść go na pocztę. U rząd  P 
b y ł jedyną dm gą, jeśli list dziś ^ '^ s *  
do sk rzynk i. K ornet o trzy m a  go na “ ^  

to  jest ju tro  rano. R odzice wiedzi® 
S ab ina w ym ien iała  lis ty  jedynie njej' 
zanną, p rzy jac ió łka  sw ą  n a js e r d c ^  ^

szą, a k uzynką  n ieboszczyka me ’ eiń
lej z Benmem, Z eu te rn  i z w ujem  r)3j' 
O ste rro t, w iedzieli n aw e t o tem. 
częściej p isy w ała  lis ty  w  p£>rZ 
czornej.

(C iąg dalszy nastąpi*)



Kroneka bieżącą
Sw . Kandyda, męcz. 
Św . Gerarda, opata. 
Św . Maksymjana 
Bagaya, biskupa.
Św . Teresy od Dzie­

ciątka Jezus.

Kalendarz słowiański: Siemian.
Jutro wtorek, 4 października: Św.

Franciszka, w yznaw cy  z Asyżu.
♦

Wschód Zachód
S ł o ń c a  o godz. 5,46; o godz. 17,19 
K s i ę ż y c a o  godz. 10,29, o godz. 18,24

Z historii ślaskiei.
3 października. 1776. Król. F ryde­

ryk  II, pruski, w ydał edykt, w edług któ­
rego żydzi mogą osiadać na Górnym 
Śląsku przy  granicy polskiej. — 1922. 
Na m ocy dekretu Naczelnika P aństw a 
z tego dnia, sejm śląski został zw ołany 
na pierw sze posiedzenie w  dniu 10 paź­
dziernika 1922 r. do Katowic. U roczy­
stego otw arcia dokonał w  imieniu na­
czelnika państw a prezydent ministrów' 
Juljan Nowak. — 1923. Sejm śląski u- 
chwalił dwie ustaw y, których mocą u- 
poważnił Śląską Radę W ojew ódzką do 
rozw iązyw ania pochodzących z w ybo­
rów  rad miejskich i gminnych i zamia- 
now yw ania w  ich miejsce rad komisa­
rycznych

W roku: 768. M iasto Opole założo­
no około tego roku. Później, przemoc 
państw a w ęgierskiego zagarnęła cały 
G órny Śląsk w raz  z Opolem i trzym ała 
blisko do końca dziew iątego wieku. P o ­
tem zdobyli górnośląską krainę Czesi i 
trzym ali ją aż do czasów  księcia pol­
skiego Zimowita. — 810. M iasto Cie­
szyn, stolica daw nych książąt piastow ­
skich, miało być założone w  tym  roku. 
845. P o pierw szy raz zachodzi w  histo- 
rji nazw a Ślęzan, dzisiejszych Ś ląza­
ków. — 865. B racia C yryl i M etody o- 
howiadali^ Ewengelję św. praw dopodo­
bnie i na Śląsku, zależnym  od M orawian 

Czechów. — 894. W ielkom orawskie 
Państwo rozpadło się, zaś w  wieku dzie­
siątym  zdobyli je Czesi. — 906. Ziemio- 
Wit. książę polski, zdobył Górny Śląsk 
z Opolem i utrzym ał przy swem  pano­
waniu polskiem. — 960. Około t. r. zo­
stał założony dzisiejszy Rybnik. — 965. 
G ubrawka, księżna czeska niosła świa- 
tfo św. Ewangelji do W ielkopolski. Ka- 
błan Jordan, jadąc z nią, chrzcił po dro­
dze Ślązaków . Krótko potem należał 
^ląsk do diecezji poznańskiej.

O&rana zwierza! 
a szkoła.

S praw a ochrony zw ierząt zaw sze 
jaszcze u nas nie jest tak  postaw iona 
pkby tego w ym agała w ażność spraw y 

tak to ma miejsce w innych kultural­
nych krajach. Istnieje w praw dzie „Liga 

rzyjaciół Zw ierząt" z siedzibą w  W ar- 
s^awie, zaw iązały  się lokalne Tow arzy

Opieki nad Zw ierzętam i, ale dzia-

l e d o ś ć  żsfcia
traci wielu ludzi, których 
dręczą okropne bóle reu­
m atyczne 1 nerw ow e. 
Lecz niema powodu do 
rozpaczy, gdyż Już wie­
le tysięcy cierpiących od 
zyskało sw e zdrowie 
przy  pomocy Togalu. T a 
bletki Togal bow iem  czę­
sto zw alczają te niedo­
magania. Toga! w strzy ­
muje nagrom adzanie się 
kw asu m o c z o w e g o .  
Nieszkodliwe dla serca, 
żołądka i innych orga 
nów. Do nabycia we 

w szystk ich  aptekach.

Kven\&cn;

W/"''"'

Z Cieszyńskiego.

{ ą j  t  * w  d l C  U ź / l d "

ią l tych organizacyj Ogranicza się 
c K dotąd do w ygłaszania co pewien 
f0KS odczytów  lub urządzenia raz do 
(< t. zw. „Dnia Dobroci dla Zw ierząt" 

Gtnio 11 w rześnia rb.).
zdaje się, że spraw a ochrony zwie- 

cho Powinna oprzeć się więcej na w y- 
tVj O w c z e j  działalności szkoły. Ła- 
dyc?J Przecież jest zaszczepić w  mło- 
doij sercach w spółczucie dla ciężkiej 
flty.Pp. konia roboczego, czy psa po- 
Sy ,rzowego, niż przekonać ciemne ma- 
*Vie° łudzkiego tratkow ania naszych 

rz4t, zw łaszcza domowych.

Kurs gospodarstwa domowego
Cieszyn. Jednoroczny kurs gospo­

darstw a domowego, istniejący od szere­
gu lat przy żeńskiej szkole w ydziałow ej 
w  Cieszynie prow adzony będzie w  bie­
żącym  roku szkolnym  1932-33 pod fir­
mą M aęierzy. Nauka odbyw ać się bę­
dzie ściśle w edług program u m inisterial 
nego. Na kurs przyjm uje się uczniów z 
ukończonym 14 rokiem  życia. W  zakres 
nauki w chodzi: teorja gospodarstw a, go­
spodarstw o domowe (gotowanie), pie- 
karstw o, w ędliniarstw o, przetw órstw o, 
pranie, prasow anie, roboty kobiece (bie- 
iźniarstw o, kraw ieezyzna), higjena, po­

rządek domowy. W pisy odbędą się od 
3 do 7 października w łącznie w  biurze 
zarządu głównego M acierzy Szkolnej 
<s. Ciesz. Cieszyn, ul. S talm acha 14, 
I. piętro), w  godzinach urzędow ych (od 

8 do 12 przed południem i od 3— 6 o 
południu.

Kto może otrzymać przepustki 
graniczne?

Cieszyn. S tarostw o w Cieszynie 
podaje do wiadomości, że w myśl art. 2 
um owy między Rzecząpospolitą Polską 
a Republiką Czechosłow acką o ułatw ie­
niach w m ałym  ruchu granicznym  (Dz. 
U. R. P. Nr. 43 ex 26 r.) przepustki gra­
niczne otrzym ać mogą jedynie osoby, 
zam ieszkujące w pasie granicznym  i 
tam osiadłe przynajmniej od trzech mie­
sięcy. Do w ydaw ania zaś przepustek 
granicznych kom petentna jest w myśl 
art. 5 cyt. um owy ta w ładza adm inistra­
cyjna I instancji, w której okręgu dzia­
łania mieszka osoba, żądąjąca przepust­
ki W obec pow. storostw o w Cieszynie 
uprawnione jest do w ydaw ania przepu­
stek granicznych jedynie osobom, za­
m ieszkałym  przynajmniej 3 miesiące w 
następujących gminach tut. powiatu: 
Bażanowicę, BJądniee Dolne, Brenna, 
Brzezów ka. Cieszyn, Cisownica, Dębo­
wiec, Dzięgjelów, Godziszów, Goleszów, 
Górki W ielkie, Górki Małe. Gumna, Har- 
butowice, Haźlach. Hermanice, Iskrzy- 
czyn, Istebna. Jaw orzynka, Kaczyce. 
Kisielów. Kiczyce. Koniaków. Kończy­

ce Wielkie, Kończyce Małe, Kostkowi- 
ce, Kowale, Kozakpwice Górne, Koza- 
kowice Dolne, Krasna. Łączka, Leszna 
Górna, Lipowiec M arklowice Górne, 
M iędzyświeć, M nisztwo, Nierodzim, O- 
grodzona. O chaby Pastw iska, P ier- 
ściec, Pogórz Pogw izdów , Puńców. 
Pruchna, Simoradz. Skoczów, Ustroń. 
W ilamowice, W isła. W iślica. Zamarski, 
Zebrzydow ice. Osoby więc nie zamiesz­
kałe przez 3 miesiące w pow. w ym ie­
nionych gminach tut. powiatu jak i oso­
by zamieszkałe poza terenem  tut. po­
wiatu nie mogą korzystać z przepustek 
granicznych wobec czego osobom tym 
w tut. starostw ie nie będą w ydaw ane 
przepustki graniczne.

Zakończenie „tygodnia obrony 
narodowej".

Cieszyn. W dniu wczorajszym zakoń­
czyła się tu uroczystość tygodnia obrony 
narodowej urządzona przez towarzystwo 
„Strzelca" w Cieszynie. W południe odby­
ła sie na rynku w Cieszynie przysięga pod 
sztandarem „Strzelca", poczem oddziały 
Strzelca oraz oddział Strzelca góralskiego 
z Istebnej przedefilowały przed przedsta­
wicielami władz cywilnych i wojskowych.
Tam, gdzie zginęli bohaterscy lotnicy.

W  Cierlicku, na miejscu znalezienia 
zwłok ś. p. por. Żwirki i inż. W igury, 
wkopano prow izorycznie dw a drew nia­
ne krzyże z tabliczkami, na których w y­
ryte są nazwiska zabitych bohaterów. 
Ludność miejscowa przyozdobiła krzyże 
kwiatami. W  miejscu krzyży  postaw io­
ne zostaną w krótce pomniki, które ufun­
duje ludność polska z czeskiego śląska.

Złodzieje ogołocili mieszkanie.
Mazaricowice. Dnia 27 ub. m. pod­

czas nieobecności dom owników sk ra­
dziono z niezamkniętego m ieszkania 
Kominka Jana w  M azańcowicach ubra­
nie m ęskie siwe, m arynarkę brunatną, 
parę trzew ików  męskich czarnych, zło­
ty  łańcuszek w  czerw onym  futerale, o- 
brączkę ślubną i b rzy tw ę. W  podejrze­
niu o tą kradzież przytrzym ano cy g a ­
nów  Józefa i Karola B ałasza z Czecho-

(cW I C .

s&rąv3''wllc puujęio więc starania,
ochrony zw ierząt w eszła na 

do szkoły. Za przykładem  bo- 
^  Li Z a g ra n ic y  zaw iązała się „Szkol­
n e  P rzyjaciół Z w ierząt", k tóra 
ą>hj ^ zniosłą ideę opieki nad zw ierzę- 

^koin(^ roApaS°w ać w śród m łodzieży

Obecnie podjęto więc starania, aby

h^VstaJ‘- odrazu ruszyć z miejsca, 
> % , ąp'ono do w ydaw ania osobnego 
w^'er7aI«P0d nazw ą „Młody Przyjaciel 

tośo- o3 p*erw szemu zeszytow i — 
1 32 stron z 24 ilustracjam i —

nadano formę kalendarzyka na rok 
szkolny 1932-33.

Poniew aż akcja Ligi odnieść może 
[pożądany skutek tylko w tenczas, gdy 
jego organ tj. kalendarzyk dotrze do rąk 
wielu tysięcy dzieci, przeto ustalono na 
zeszyt nr. 1 z kalendarzykiem  osobny 
cennik na zamówienie w  w iększej ilości. 
Liga bowiem ma uzasadnioną nadzieję, 
że jej przedsięw zięciem  zainteresują się 
szczególnie m agistraty  m iast i sta ro ­
stw a powiatów , które zakupią kalenda­
rzyki m asow o dla szkół na terenie mia­
sta  lub. powiatu. Ale i stow arzyszenia o 
ideowym  kierunku jako też osoby o szla 

^chetnem sercu mogą zam ów ić kalenda­
rzyki i polecić w ysłanie pew nej partji

bezpośrednio do szkół celem rozdania 
między dzieci. Cena 1 kalendarzyka 35 
groszy, 10 egzem plarzy 2,50 zł., 50 egz. 
10.— zł., 100 egz. 16.— zł. (z portorjum).

Założycielami „Szkolnej Ligi P rz y ­
jaciół Zw ierząt" są nauczyciele, na 
członków mogą się jednakże zgłosić tak 
żc osoby, niezw iązane ze szkołą: 
w szyscy  ludzie dobrej woli, k tórzy chcą 
w spółdziałać z Ligą. Składka roczna 
3.— zł.

Bliższe szczegóły, tym czasow y s ta ­
tut, oraz egz. okazow y „Młodego P rz y ­
jaciela Zw ierząt" w ysy ła  się chętnie na 
żądanie. A dres: Poznań, ul. Wielka 18. 
Ew ent. w płaty  na konto w  P. K. O. 
nr. 202388.

— Jeszcze jeden projekt walki z klę­
ską bezrobocia. D yrektor rady  społecz­
nej w  Stockholmie, p. Bertil Nystróm , 
ogłosił w  ostatnich dniach projekt osie­
dlenia bezrobotnych w szystkich  państw  
europejskich na niezam ieszkałych tere ­
nach Azji, Am eryki Południow ej, oraz 
Afryki. G łów ny nacisk kładzie on na 
osiedlenie bezrobotnych w  Afryce, gdzie 
ogromne przestrzenie, wzniesione na 
1000 m. ponad poziom m orza, ze w zglę­
du na klimat nadają się doskonale dla 
Europejczyków . Gęstość zaludnienia w  
Afryce, jak podkreśla dyr. Nystróm , 
w ynosi przeciętnie 5 m ieszkańców  na 
1 km. kw „ podczas gdy w  Europie licz­
ba ta w ynosi przeciętnie 46. W edług 
projektu, bezrobotni zatrudnieni byliby 
na roli, oraz przy  użytkow aniu bogactw  
m ineralnych. P ro jek t dyr. N ystróm a o- 
budził duże zainteresow ania w  kołach 
m iędzynarodow ych.

Województwo śląskie.
* Przedłużenie Syndykatu Hut Że­

laznych. Dnia 29 w rześnia odbyło się 
w  Katowicach posiedzenie Zjednoczenia 
Głównego Syndykatu  Polskich Hut Że­
laznych pod przew odnictw em  prezesa 
inż. M acieja Rogowskiego. Przedm io­
tem  obrad było ostateczne uzgodnienie 
now ych um ów syndykackich. P o  cało­
dziennych obradach uzgodniono i pod­
pisano przez upow ażnionych członków 
zarządu teksty  now ych umów, na m ocy 
których Syndykat Polskich Hut Żelaz­
nych przedłużony został na najbliższe 
trzechlecie.

P race  nad przedłużeniem  Syndykatu 
Ju t Żelaznych trw ały  od szeregu mie­
sięcy. W  końcu jednak udało się spe­
cjalnie wyłonionej komisji pod przew o­
dnictwem  b. m inistra Gliwica przy u- 
dziale dyr. generalnego F. Gieszyńskie- 
go i b. m inistra Grodzieckiego opraco­
w ać i uzgodnić ostateczny tekst um ów 
syndykackich, mimo iż natrafiono na 
bardzo poważne trudności, tak, iż na­
w et w  tych spraw ach b. min. Gliwic 
musiał udać się do P aryża , celem oso­
bistego przeprow adzenia rozm ów.

* Przejście na emeryturę dr. Bana- 
szkiewicza. W  najbliższym  czasie prze­
chodzi na w łasne żądanie na em eryturę 
dr. W itold Banaszkiew icz, naczelnik 
w ydziału komunikacyjnego w  śląskim 
urzędzie wojew. jeden ze starszych  i 
najbardziej zasłużonych urzędników  na 
Śląsku. Dr. Banaszkiew icz przechodzi 
na em eryturę po 38 latach służby, a po 
14 latach pracy na terenie wojew. ślą­
skiego. P racow ał on przy plebiscycie na 
Śląsku Cieszyńskim, następnie na G ór­
nym  Śląsku.

* Bezpłatny kurs dla dyrygentów  
chórowych. Zw iązek Śląskich Kół Śpie­
w aczych organizuje w  roku bieżącym  
bezpłatny kurs ośmiom iesięczny dla dy­
rygentów  chórow ych, na którym  udzie­
lać się będzie w szelakich teoretycznych 
i praktyczn. wiadomości, potrzebnych 
do owocnej pracy  nad krzew ieniem  pie­
śni w  naszych zorganizow anych zespo­
łach chóralnych. Lekcje kursu odbyw ać 
się będą w  lokalach Instytutu M uzycz­
nego w  Katowicach i to pod kierow nic­
tw em  prezesa Zw. Śl. Kół Śpiew aczych 
i dyrek tora  Insty tutu  M uzycznego St. 
M. Stoińskiego. D okłady plan lekcyj 
w yłożony jest w  sali Inst. M uzycznego. 
Na kurs przyjęci być mogą jedynie 
członkowie chórów  Zw. Śl. Kół Śpie­
w aczych i Związku Kieleckiego, k tórzy  
w egzaminie w stępnym  w ykażą dosta­
teczną znajomość g ry  na fortepianie lub 
skrzypcach i posiadają w ystarczające 
zdolności wokalne potrzebne do kiero­
w ania zespołami chóralnem i. Do P iś ­
m iennych w niosków  należy dołączyć 
krótki życiorys z dokładnem  podaniem 
pracy  w  zespołach śpiew aczych, (jako 
śpiew ak lub dyrygent), oraz poparcie 
zarządu koła. wzgl. okręgu, do którego 
w nioskodaw ca należy. W nioski należy 
składać do kierow nictw a kursu p rzy  In­
stytucie M uzycznym  w  Katowicach, ul. 
Teatralna 7, gdzie udziela się bliższych 
informacyj w  godzinach urzędow ych. 
Początek kursu w  środę, dnia 12 paź­
dziernika rb. Egzam iny kandydatów  we 
w torek, dnia 11 bm. od godziny 16— 19.
’ o - o—o—<>♦<>♦ <_> ♦ o« o *o> 0* 0* 0*

Składajcie datki na pomoc dla bezro- 
1 botnych. —  Konto P . K. O. 307.795.



Niepożyteana ofiarność publiczna.Katowickiego
Dotychczasow y konsul czeski opuścił 

miasto.
Katowice. Czeski konsul dr. R yszard  

Pallier opuścił Katowice, pow ołany na 
w yższe stanow isko do centrali w  P ra ­
dze. Jego zastępcą zam ianow any został 
p. Alojzy P rohaska, dotychczas, konsul 
w  Ruszczuku w  Bułgarji.

Działki dla bezrobotnych.
Katowice. M agistrat m iasta Kato­

wic m a do odstąpienia w iększą ilość 
działek  dla bezrobotnych, nadających 
się pod upraw ę w arzy w a  i płodów rol­
nych. Bezrobotni, reflektujący na o trzy ­
manie takiej działki zechcą zgłosić się 
w  najbliższych dniach w  biurze miej­
skiego kom itetu do sp raw  bezrobocia, 
ul. M łyńska 4, pokój 28.

Z posiedzenia rady miejskiej.
Katowice. Na posiedzeniu rady  miej­

skiej uchwalono w niosek klubu prorzą- 
dowego, w zyw ający  m agistrat, by ce­
lem uczczenia, pamięci śp. por. Żwirki 
i inż. W igury nadał dwom  ulicom, po­
łożonym  w  centrum  Katowic nazw y 
obu bohaterów . Nadto rada m iejska u- 
chw aliła 1 000 zł. jako fundusz eduka­
cyjny  dla syna zm arłego lotnika Żw ir­
ki. — Na posiedzeniu tern obradow ano 
obszernie nad spraw ozdaniem  miejskiej 
kasy  oszczędności w  K atow icach za rok 
bilansow y 1931 r. R ada m iejska po ob­
szernej, chwilami burzliw ej dyskusji u- 
chw aliła, by  komisja rew izyjna uchw a­
liła w ysokość poniesionych s tra t w  tej 
kasie, aby pociągnąć do odpowiedzial­
ności dyscyplinarnej i karnej osoby, z 
których w iny dokonane zostało zanie­
dbanie i niedopatrzenie w  gospodarce 
m iejskiej kasy  oszczędności.

Prolongata kart cyrkulacyjnych.
Katowice. D yrekcja policji w  Kato­

w icach w zyw a osoby, posiadające kartv  
cyrkulacyjne, do składania tychże do 
prolongaty na rok 1933 w m agistracie 
względnie urzędach gm innych w edług 
kolejności, ustalonej i podanej do publi­
cznej wiadom ości kom unikatem  praso­
w ym . Obecnie należy składać k a rty  cyr 
kulacyjne noszące liczby od 37 500 do 
50 000 oraz k a rty  noszące liczby do 
37 500, k tóre z jakichbądź pow odów  do­
tychczas nie zostały  złożone. D yrekcja 
policji zaznacza, że przedłużanie w aż­
ności kart cyrkulacyjnych na rok 1933 
trw ać  będzie tylko do 31 grudnia 1932. 
K arty , niezłożone do tego term inu do 
prolongaty tracą  z dniem tym  w ażność 
i po tym  term inie bezw zględnie nie bę­
dą  przyjm ow ane do ostem plowania.

W ysadzanie amunicji w  lasku załęskim.
Dyrekcja Policji w  Katowicach podaje do 

publicznej wiadomości, iż od dnia 4. do 18. paź­
dziernika 1932 r. w łącznie odbyw ać się będzie 
w ysadzanie amunicji w  lesie załęskim (dawn. 
Strzelnica W ojskowa) a to m iędzy godz. 8 i 16 
codziennie z wyjątkiem sobót i niedziel. P rze­
strzega się ludność przed niebezpieczeństwem  
grożącem  w wypadku wejścia na teren w ysa­
dzania amunicji w  powyżej oznaczonych  
dniach.

Konferencja opiekunek wydziałów  
parafjalnych „Caritas".

Katowice. W  ubiegłą środę, dnia 21 
w rześnia o godz. 16 odbyło się w se­
kretariacie Zw. „C aritas" zebranie 
sióstr parafjalnych w ydziałów  „C ari­
tas", którem u przew odniczył dyrek tor 
Zw. „C aritas" ks. dr. M. W ojtas. Kon­
ferencja m iała na celu skoordynow anie 
p racy  w ydz. parafj. „C aritas" oraz 
w zajem ne zapoznanie się sióstr para­
fjalnych, pracujących na terenie diece­
zji śląskiej. Obecnie m am y 13 zorga­
nizow anych w ydziałów  parafjalnych: 
1. Katowice-Dąb, 2. Katowice, parafja 
N. M. P., 3. K atow ice-katedra. 4. Król. 
Huta, parafja św . B arbary , 5. Ruda Śl., 
parafja  M. B. R_y 6. Św iętochłowice, 7. 
Tarnow skie Góry, 8. W odzisław , 9. Kra 
sow y. 10. Książenice, 11. Katowice- 
Bogucice, 12. G rzegów , 13. Katowice- 
Zawodzie. P rzew odniczący  zebrania 
ks. dr. W ojtas pow itał serdecznem i sło­
w y  zebranych i w ygłosił referat przed­
staw ia jący  cel i zadanie w ydz. parafial­
nego „C aritas", podkreślił istotę i rolę 
s io stry  parafialnej w  pracy  ch a ry ta ty w ­
nej i duszpastersk iej. Następnie prele­
gent zobrazow ał adm inistracją w ydz. 
parafialnego, zw racając  uw agę na ko-

Katowice. O statnio przeprow adzo­
ne na terenie Katowic obław y policyjne 
na żebraków  dają nam wiele do m yśle­
nia. Z dośw iadczenia życia codzienne­
go wiem y, że każdy niemal żebrzący, 
pukający do naszych drzw i, zapewnia, 
że jest bezrobotnym , słusznie sądząc, iż 
społeczeństw o n a  tym  punkcie jest b a r­
dzo czułe i napew no nie odmówi drob­
nego chociażby datku. W  ten sposób 
w ykorzystu je się bezcerem onialnie ofiar 
mość publiczną.

Otóż ob ław y ostatnich czasów  w y­
kazały, iż w  znacznym  tłumie p rzy­
chw yconych żebraków  — bezrobotnych 
— w  ścisjem  tego słow a znaczeniu — 
niem a wcale. Natom iast znajdują się 
m iędzy nimi najprzeróżniejsze indywi­
dua, jak zaw odow i w łóczędzy, złodzie­
je, w łam yw acze i oszuści, rekrutujący 
się w  znacznej części z elem entu poza­
miejskiego. Niejednokrotnie stw ierdzo­
no, że m iędzy „żebrakam i" znajdują się 
ludzie naw et zamożni, posiadający w 
oliższej lub dalszej okolicy m iasta swoje 
w łasne domy i grunta. P rzew ażna  zaś 
ilość to rzezim ieszki i w łóczęgi, po*d po­
zorem  żebraniny przepatrujący, gdzie 
m ożnaby coś ukraść względnie w łam ać 
się.

B iorąc pod uw agę pow yższe stw ier­
dzone fakty, przychodzim y do przeko­
nania, że element żebrzący  nie jest w art 
naszego zaufania i współczucia, przeci-

nieczność prow adzenia kartoteki, dzien­
nika p racy  siostry, księgi kasowej, 
członkow skiej jak i protokólarza. Na 
w niosek ss. Ludwiki — Rybnik i Helio- 
dy — Król. Huta św . B arbara, uchw a- 
ono opracow anie przez zw iązek „Ca­

ritas" dla w szystkich w ydz. parafial­
nych z adm inistracją w ydziałów . W  
bow ania członków do w ydz. parafj., 
zw alczania żebractw a, akcji dożyw ia­
nia dzieci i zbiórki odzieży oraz dostar­
czenie Siostrom  w zorów  ksiąg zw iąza­
nych jednolitych odezw  w  spraw ie w er- 
dyskusji jaka w yw iązała  się po refera­
cie, b ra ły  udział w szystkie siostry, dzie­
ląc się swojemi doświadczeniam i, na te­
renie sw ej p racy  zdobytem i. Konfe­
rencję zakończono o godz. 18.15. Ks. 
dr. W ojtas w yznaczył termin następnej 
konferencji sióstr parafjalnych na po­
czątek Lstopada br.

Kurs handlowy dla dorosłych.
Katowice. Z powodu nadm iernej ilo­

ści zgłoszeń kandydatów  na kursie han­
dlowym  dla dorosłych, o tw artym  przez 
Izbę H andlow ą p rzy  szkole przysposo­
bienia kupieckiego w  Katowicach, ulica 
S taw ow a 6 (gmach szkoły pow szech­
nej) kierow nictw o kursu zmuszone jest 
do otw arcia  drugiego rów noległego od­
działu. Zapisy przyjm uje się do dnia 10 
października codziennie m iędzy 6—9-tą 
w ieczorem . Na ogólne żądanie kandyda­
tów do przedm iotów  obow iązkow ych, 
to jest: księgow ość pojedyńcza i po­
dwójna (kupiecka i bankow a), kores­
pondencja kupiecka, nauka o handlu, 
w ekslu i czeku, a ry tm etyka  handlowa, 
nauka o reklam ie oraz zagadnienia sprze 
dąży za pośrednictw em  agenta — doda­
no jeszcze jako przedm ioty nadprogra­
m ow e: stenografię i pisanie na m aszy­
nach. Nauka odbyw a się codziennie w  
godzinach w ieczornych. O płata wynosi 
20.— zł. m iesięcznie.

Służąca okradła służbodawcę.
Zawodzie. P aw e ł P rz y b y ła  doniósł, 

że w  nocy na 20 ub. m. służąca E ryka 
P archańska  z Żor sk rad ła  mu budzik, 4 
prześcieradła, 6 koszul męskich, 3 b ia­
łe obrusy, 2 p łaszcze damskie, koc, że­
lazko, teczkę skórzaną, obrączkę ślubną 
z m onogram em  S. P . S,. poduszkę, fi­
ranki i elektr. apara t do m asażu tw arzy , 
poczem  zbiegła w  niew iadom ym  kie­
runku. (k

Przytrzymanie sprawcy włamania.
Zawodzie. W  toku dochodzeń pro­

w adzonych w  spraw ie w łam ania, popeł­
nionego w  nocy na 1 ub. m. do m agazy­
nu firm y „Społem " przytrzym ano 30- 
letniego Rom ana Kokosińskiego, pocho­
dzącego z W arszaw y, obecnie bez s ta ­
łego m iejsca zam ieszkania. P rz y trz y ­
manego przekazano w ładzom  sądo­
w ym . (k

wnie należałoby go na każdym  kroku tę­
pić i w ystrzegać  się w swoim w łasnym  
interesie bezpieczeństw a. W ładze miej­
skie i policyjne ze swej strony  czynią 
w szelkie wysiłki, by m ieszkańcom  mia­
s ta  Katowic zapew nić możliwie najw ięk­
sze bezpieczeństw o. W  akcji tej czyn­
nikom pow ołanym  społeczeństw o winno 
przyjść z najw ydatniejszą pomocą. Ma­
g istrat katow icki w  każdym  poszcze­
gólnym  wypadku, zasługującym  na u- 
względnienie, przychodzi biednemu z 
pomocą w  tej czy  innej postaci. W iado­
mo, że opieka społeczna w Katowicacn 
jest najlepiej rozbudow ana w całej Pol­
sce i gdyby nie szkodliwa łatw ow ier­
ność sąm ych m ieszkańców m iasta, to 
„biedaków ", żebrzących po m ieszka­
niach i ulicach, nie byłoby wcale.

Nie znaczy to jednak, by  ofiarność 
publiczna m iaja całkiem  ustać. Chodzi 
tylko o racjonalne skierow anie pienię­
dzy tam, gdzie one zużyte zostaną z peł­
nym pożytkiem  dla praw dziw ej biedy. 
Urząd opieki nad ubogimi m iasta Kato­
wic i „C aritas" powołane są do rozto­
czenie pieczy nad potrzebującym i pomo­
cy. Tam  powinna się nasza ofiarność 
skupić i doraźnemi czy stałemi okreso- 
wemi datkam i zasilać fundusze, które me 
pójdą na wódkę czy inną rozpustę, ale 
służyć będą na gojenie ran  praw dziw ej 
biedy.

Ucieczka wychowanka z zakładu 
w ychow aw czego.

Giszowiec. P rzed  kilku dniami zbiegł 
z zakładu w ychow aw czego w  C ieszy­
nie w ychow anek Rudolf M arzec i przez 
dłuższy czas ukryw ał się w  domu ro­
dzicielskim w  Giszowcu. Funkcj. poli­
cy jny  m iejscow ego kom isarjatu, dow ie­
dziaw szy się o tern, zam ierzał u k ry w a­
jącego się w  domu przy trzym ać. W ów ­
czas s ta rszy  b ra t stanął w  obronie zbie­
głego. W  czasie zam ieszania w ychow a­
nek zbiegł. (k

Zaginięcie ucznia.
Siemianowice. Dnia 6 ub. m. oddalił 

się z domu rodzicielskiego z Siemiano­
wic 18-letni uczeń sem inarjum w  Po- 
grzebieniu, Je rzy  P rzybylsk i. W iado­
mości, k tóreby  się m ogły przyczynić 
do ustalenia m iejsca pobytu zaginionego 
należy kierow ać do najbliższego urzędu 
policyjnego. (k

Bogaty łup złodziejski.
Ligota. W  nocy na 28 ub. m. weszli 

nieznani spraw cy  do składu piekarza 
R yszarda  Pinocego (ul. Panew nicka 21) 
i skradli 50 kg. cukru, 40 tabliczek cze­
kolady, 10 paczek sardynek, 5 kg. kieł­
basy, 2 kg. m asła, około 3 kg. sera, 400 
kostek „M aggi", około 3 kg. kaw y ziarn 
kowej, 3 kg. słoniny wędzonej i około 
22 zł. gotówki w  bilonie. (k

Z Król. Huty
Co na to policja?

Król. Huta. Niejednokrotnie pisaliś­
my o oszukańczych m anipulacjach rze­
komego obrońcy pryw atnego C zesła­
w a M ojeckiego z ul. K rzyżow ej 19. Osta 
tnio oszust ten po kilkumiesięcznej p rze­
rw ie w ypłynął znowu na w idownię i 
dalej bezkarnie prow adzi swój nikczem ­
ny proceder. Ostatnio Mojecki „nabrał" 
pewnego obyw atela  Król. Huty, nieja­
kiego Ł azarza W yciska na pow ażną 
kw otę 1 580 zł. P ieniądze te pobrał Mo­
jecki od niejakiego W ilhelm a P . z Koch- 
cic pow. Lubliniec, jako procent od dłu­
gu hipotecznego, i użył na w łasne c tlę . 
B yłby czas, aby policja zajęła się na­
reszcie tym  ptaszkiem  i osadziła go w 
więzieniu.

Z Świętochłowfckiego
N ieszczęśliw y wypadek.

Świętochłowice. W  kam ienicy przy  
ul. Farnej 16 spadła ze schodów  loka­
torka tegoż domu M arta P rzy b y ło w a  i 
z łam ała sobie rękę. W inę ponosi w łaści­
cielka domu, k tó ra  nie ośw ietliła klatki 
schodowej.
Kopalnia „Biały Szarlej" przed urucho­

mieniem. ,
Jak  się dowiadujem y, zarząd kopalni 

rudy  cynkow ej „Biały Szarlej" w Brze­
zinach urucharnia w  pierw szej połowie

października nieczynną od lipca kopalnię 
i zatrudni około 750 robotników. Poza
tem  jak nas informują, Spółka Giesche 
m a zam iar uruchom ić jeden ze szybów  
kopalnianych pod Szopienicami, nieczyn­
ny już od kilku lat, a którego budynki po­
daje się obecnie renow acji. W ydobycie 
dzienne w ęgla z tego szybu oblicza się 
na 350 wagonów.

Protest Z. O. K. Z. w  sprawie szkół 
polskich w  Niemczech.

Nowy Bytom. Na ostatniem  zebra­
niu koła m iejscow ego Z. O. K. Z. w  No­
w ym  Bytom iu uchwalono nast. rezolu­
cję: „Koło m iejscowe Z. O. K. Z. w  No­
w ym  Bytom iu zw raca  się do dyrekcji 
Z. O. K. Z. z prośbą o poczynienie od­
powiednich kroków  u czynników  m ia­
rodajnych w  spraw ie szykanow ania 
polskiej mniejszości na terenie państw a 
niemieckiego, k tóre ostatnio ujaw nia się 
w  zam ykaniu szkół polskich w  powiecie 
bytow skim  i odbieraniu p raw a naucza­
nia polskim nauczycielom  bez powodów. 
M iejscow e społeczeństw o polskie, się­
gając pamięcią do w ypadków  osław io­
nej W rześni, na k tóre w tedy  w  imieniu 
narodu polskiego odpowiedział listem  
o tw artym  do cesarza  nasz w ieszcz 
H enryk Sienkiewicz, stoi na stanow isku 
że dziś analogiczne szykany na akcję 
niszczenia polskości za kordonem , w in­
ny w ładze polskie odpowiedzieć reak ­
cją w  stosunku do m niejszości niem iec­
kiej, aby Niemcy raz  w reszcie  zrozu­
mieli, że P aństw o  Polskie nie pozwoli 
pod żadnym  pretekstem  krzyw dzić P o ­
laków  w  Niemczech. (ś

Zajęcie trzech fur węgla.
Nowe Hajduki. Policja p rzy trzym a­

ła na jednej z tutejszych ulic trzy  fu ry  
węgla pochodzącego z dzikich szybi­
ków. (ś

Z Pszczyńskiego
Kradzież w  szkole.

Murcki. W  nocy na 29 ub. m. niezna­
ni dotychczas sp raw cy  w eszli do p ry ­
w atnej niem. szkoły i skradli z kance- 
larji k ierow nika te j  szkoły kilka pod­
ręczników  naukow ych, 14 kłębków  w eł­
ny, 2 m. płótna, piłkę nożną, skrzypce 
w raz  z futerałem  i około 21 zł. gotówki.

Z Rybnickiego
Rozkład jazdy autobusu na linji 

Rybnik — Racibórz.
Rybnik. Od 1 października rb. obo­

wiązuje następujący rozkład jazdy na 
linji autobusow ej Rybnik — R acibórz: 
Odjazd z W odzisław ia 7,30, z P szow a 
7.50, przyjazd do R aciborza 8.30. Odjazd 
z R aciborza 8.45, z P szow a 9.26, z W o­
dzisław ia 10.00, z O bszarów  10.11, p rzy  
jazd do Rybnika 10.30. Odjazd z Rybni­
ka 12.00. z O bszarów  12.19, z W odzisła­
wia 12.45, z P szow a 13.05, przyjazd do 
R aciborza 13.45, Odjazd z R aciborza o 
godz. 17.00, przyjazd do W odzisław ia O 
godz. 18,10.

Żywa pochodnia.
Pstrążna. Dnia 29 w rześn ia  o god* 

11 uległa nieszczęśliw em u w ypadkow i 
10-letnia L okalczyków na Anna z P s trą -  
żnej. D ziew czynka s ta ła  w  kuchni w  p°“ 
pliżu żelaznego pieca, z którego nagle 
wybuchł płomień, zapalając jej ubranie* 
P ierw szej pom ocy udzielili nieszczęśli' 
wej, k tó ra  doznała poparzenia górneJ 
części tułow ia, dom ownicy i w ezw any 
lekarz. Następnie przekazano ją do szP1'  
tala  Spółki B rackiej w  Rydułtow ach. 1

Kradzież mieszkaniowa.
Pstrążna. W  nocy na 28 ub. m.

dziono z m ieszkania Józefa Kirsznio ^ 
4 kompletne ubrania m ęskie, 9 su ,ja 
wiejskich, 2 białe dam asow e na^ r^ fa- 
na łóżka, 2 duże chustki, 6 chustek & 
łych kolorow ych, pierzynę, P0C*VS2 2 
parę trzew ików  m ęskich i d a m sk ie j ^ 
powłoki do pierzyn, 4 do P0dusZ.^ .‘zgi 
czerw one w sypy i różne inne drobi , 
łącznej w artości 1 000 zł. Po  dokon ,j)a 
kradzieży spraw cy  zbiegli drogą P p6- 
w  kierunku Czernicy i tam  porzuci ^  
w ną część skradzionej bielizny.

Spłonął dach domostwa. ^0fo
Łaziska. W  nocy na 29 ub. 

godz. 1 z niew yjaśnionej “0 L d o ^  
przyczyny w ybuchł pożar w  za jsZc^y 
niach Karola Prakow skiego  i 1 , jo j' 
dach domu m ieszkalnego i spr o ^ ° u  
nicze, czem  w yrządził szkodę y-
4 000 złotych.



Z ilaska Opolskiego.
Wołany w polskim konsulacie general­

nym w Opolu.
Dow iadujem y się, że konsul general­

ly  Rzeczypospolitej Polskiej w Opmu, 
P- Leon Malhomme, opuści swe dotych­
czasowe stanow isko i z dniem 1 stycz­
nia 1933 r. obejmuje stanow isko radcy 
do spraw  em igracyjnych w am basadzie 
R. P . w P aryżu . Na opróżnione stano­
wisko konsula generalnego przybędzie 
do Opola p. Bohdan Sam borski z W ar­
szaw y, k tóry  dotychczas pełni tam obo­
wiązki naczelnika wydziału w m inister­
stwie spraw  zagranicznych.

Także na stanow isku konsula R. P. 
W Opolu zaszła zmiana. D otychczaso­
wy konsul p. W yszyński został powo­
łany na w yższe stanow isko w m inister­
stwie spraw  zagranicznych. W  tych 
dniach odbyło się w  gmachu konsulatu 
generalnego oficjalne pożegnanie kon­
sula p. W yszyńskiego: przebieg poże­
gnania był serdeczny i bardzo miły.

Z Bytom skiego.
Pod zarzutem  zabójstw a aresztow a­

no robotnika Rom ana Zamelkę z Szom- 
blerk. A resztow any w pewnej oberży 
W Bobrku w  dniu 13 w rześnia w czasie 
sprzeczki okaleczył kierow nika paro­
wozu Jana M anjure tak ciężko, że M. 
zm arł w skutek odniesionych okaleczeń
w dniu 26 w rześnia br.

*

M ałżonkowie Albert i Agnieszka Pi- 
skorkow ie w Bobrku pędzili napoje al­
koholowe z żyta, cukru i soli, Pew ien 
Urzędnik policji wpadł na ślad „palarni11 
> wniósł podanie do sądu, k tóry  skazał 
każdego oskarżonego na 3 dni więzienia 
i 740 m arek  kary  pieniędzy.

*

W  ubiegłym  tygodniu pisaliśmy o 
Ucieczce z Bytom ia do Polski przem yt­
nika dewiz. Tym  przem ytnikiem  był 
Właściciel kantoru yyymiany Józef Sa- 
U®r, k tó ry  >owrócił do Bytomia, gdzie 
2?stal aresztow any i odstaw iony do wię 
21&tiia sądowego,

Z Gliwickiego.
Zjednoczone huty „O berhutten’1 o- 

'rZymałv z Rosji zamówienie na 12.000 
°Si od wagonów kolejowych. Osie bę- 
Uą w ykonyw ane w hucie w Gliwicach. 
{~rawdop >dobnie zostanie przyjętych o- 
*°ło 100 do 200 robutmków.

Z Raciborskiego.
, W  tych dniach wieczorem  na dworcu 
^ le jo w y m  w Krzanowicach wykoleił 

pociąg osobow y. Parow óz i następ­
cy wagon w yskoczył z szyn, hamując 

dłuższy czas ruch kniejowy. Na 
^częście obeszło się bez ofiar w  lu­
d a c h .

*

l Dnia 8 lipca br. dokonano napadu rą­
b k o w e g o  na bank w Kietrzu, w czasie 
ja r e g o  ciężko okaleczono dyrek tora  
JJuku. Pod zarzutem  popełnienia tej 
b ^ d n i  odpowiadali przed sądem przy- 
j^Kłych w Raciborzu: Emjl Boczek,
k Konieczny i Alojzy M yszy z W oj­
t y l e .  R ozpraw a była niezmiernie u- 
b 'n io n a  2 P °w °d u odwołania przez o- 
t, Urżonych pierw otnych zeznań, złożo- 

w śledztw ie. Nie pomgoły jednak 
W ne krętactw a, gdyż w szystkim  udo- 
^ n i o n o  udział w zbrodni. Sąd w ydał 
fij^°k, skazujący Boczka na 15 lat, Ko- 
Cj!?2nego na 10 lat i M yszego na 8 lat 

kiego więzienia oraz na u tra tę  praw  
^ a te ls k ic h  na przeciąg 10 lat.

Z Kozielskiego.
kj i b v  dolewaniu okow ity do m aszyn- 
Kąj . ała s>e 9-letnia córeczka robotnika 

w Sukowicach. P rzy  zapalaniu 
zapabły się sukienki na dziew 

rZen• ’ k tóra odniosła tak ciężkie popa- 
sJa- że w krótce notem zmarła.
>  *

Uiilv r2yletnie dziecko urzędnika stad- 
Stoju w Koźlu, Żemełki. ściągnęło ze 
% > . karnek z dopiero co ugotowaoem  
c*łe le,T1- W rzące jeszcze mleko oblało 

,dziecko. Od ciężkich poparzeń

Karola W intera  z Bełku. Na zwłokach 
nie stw ierdzono żadnych obrażeń. Czy 
zachodzi nieszczęśliw y w ypadek, czy 
też zbrodnia, w ykażą dochodzenia władz 
śledczych.

*

W  zamiarze samobójczym  rzuciła się 
pod pociąg, jadący z Groszowic do 
Opola, służąca G ertruda Kuboszek z 
miejscowości Bolko. Parow óz odrzucił 
dziew czynę w bok, przyczem  odniosła 
złamanie ramienia. Ranną odstaw iono 
do szpitala św. W ojciecha. P rzyczyna 
rozpaczliwego kroku jest nieznana.

*

A resztow any został były  dyrektor 
Banku Ludow ego w Opolu, p. Leon Po­
wolny i oddany do wiezienia śledczego. 
Aresztowanie nastąpiło na wniosek sę­
dziego śledczego w związku z obeenem 
badaniem daw nych niedokładności fi­
nansowych w banku. A resztow any już 
od maja br. nie jest pracownikiem  banku.

Z Prudnickiego.
Niedawno w Biedrzychowicach spło 

nęła stodoła chałupnika W ilhelma Ka­
łuży z całem  tegorocznem  żniwem i 
w sjystkiem i m aszynami rolniczemi. 
Rówpioż w roku ubie.głym nawiedził Ka­
łużę pożar. Na w łaściciela padło stąd 
podejrzenie, że sam jest podpalaczem. 
W skutek tego aresztow ano go i odsta­
wiono do więzienia s.ądowego w P rud­
niku.

*

Przed  kilkunastu dniami przed sądem 
okręgow ym  w Głogówku miała się od­
być licytacja ogrodu w arzyw nego. P o ­
nieważ nie znalazł się ani jeden nabyw ­
ca, p rze targ  publiczny musiano odro­
czyć.

Z Oleskiego.
Pogotow ie policyjne aresztow ało  w 

Łomnicy osław ionego i długo poszuki­
wanego przem ytnika i kłusow nika Ka­
lusa, k tó ry  w  nocy na 4 w rześnia za­
strzelił w  §ierako\£ię starszego żandar­
ma Frankego. Aresztow anie nastąpiło 
wśród następujących okoliczności: Ka­
lus ukrył się w stodole polnej tak głę­
boko w sianie, że zaszła potrzeba grun­
townego usunięcia siana z stodoły. Po 
4-godzinnych w ysiłkach jeden z żan­
darm ów  Q.a tknął widłami na tw ardy  
przedmiot. Po odrzuceniu ostatniej w ar 
stw y siana, natrafiono na m ordercę w 
pozycji skurczonej, k tóry  próbow ał się 
bronić. Odebrano mu z rąk  nabity re­
w olw er i nałożono kajdanki.

*

Kiedy robotnik P . z Zborowskiego 
przeprow adzał konia z Polski do Nie­
miec przez zieloną granicę, wpadł w za­
sadzkę, zastaw ioną przez straż  granicz­
ną. Konia odebrano, a przem ytnika od­
dano w ręce władz.

Z Kluczborsklego.
W  godzinach rannych w ybuchł w 

Koniawie pożar, który  zniszczył dwie 
stodoły rcinika Heika. Ogień w ybuchł 
w drew nianej, słomą krytej stodole i za­
jął również pobliska m asyw ną stodołę. 
Cały tegoroczny zbiór z 80 m orgów 
oraz część m aszyn rolniczych padły pa­
stw ą płomieni. Istnieje przypuszczenie.
że ogień został podłożony.

*

Przed  kluczborsklm sądem  ławni­
czym  odpowiadał niejaki Kalus za k ra­
dzież row eru. Kalus za różne kradzieże 
kilkakrotnie już był karany. T eraz też 

1 o trzym ał przykładną karę jednego i pól 
I roku domu karnego.

Dział handlowy. I Odpowiedz! redakdi.

0 Po paru godzinach zmarło.

^  Z Opolskiego.
0 de w torek do południa wyłowiono 

ry pod Opolem zwłoki robotnika

Giełda pieniężna w W arszaw ie  
w  dniu 1 października 1932 r.

Dolar amerykański 8,91%. Funt szterlin- 
SÓw 30,65 100 franków francuskich 34,87. 100
lirów włoskich 45,57, 100 franków szw ajcar­
skich 171,61. 100 franków belgijskich 123 49. 100 
guldenów gdańskich 173,03

Giełda zbożow a w Poznaniu
w  dniu 30 w rześn ia  1932 r.

Notowano za 100 kg w  handlu hurtowym 
przy odbiorze ładunków wagonowych: Żyto
15.00— 15,30. Pszenica 23,50—24,50. Jęczmień
15.00—16,50. Jęczmień browarniany 17,50— 
19,75. Owies 12 75—13,25. Mąka żytnia 23—24. 
Mąka pszenna 37,50—39,50. Otręby żytnie 8,75— 
9,00. O tręby pszenne 9—10. O tręby pszenne gru­
be 10—11. Rzepak 34—35. Rzepik 34—39. Gor-

Giełda zbożow a we W rocław iu
w  dniu 30 w rześn ia  1932 r.

Notowano za 1,000 kg w  handlu hurtowym: 
Pszenica 74,5 kg — 207, 78 kg — 205, 72 kg — 
199, latowe 80 kg 192 68 kg — 184. Żyto 71,2 
kg 156, 69 kg — 152. Owies 131. Jęczmień bro­
warniany 180—195. Jęczmień do przemiału 168. 
Jęczmień zimowy 160. Mąka pszenna 70% — 
28%. Mąka żytnia 70% — 23%, 65% — 24%, 
60% — 25%. Mąka pszednia 34%. Otręby pszen­
ne 9 — 9%. O tręby żytnie 8% — 8%.

Sprawy towarzystw.
Baczność b. urzędnicy policji 

górnośląskiej.
W niedzielę, dnia 9 października 1932 r. o 

godz. 9,30 przed południem odbędzie w Katowi­
cach na sali do „W ypoczynku11 uil. św. Jana 10 
— drugi walny zjazd delegatów, na który za­
prasza się wszystkie zarządy kół miejscowych 
oraz członków. Porządek obrad doręczy się de­
legatom na zjeździe. O jaknajliczniejszy udział 
uprasza Zarząd główny.

W iadom ości sportow ych  
z powodu braku miejsca w dzisiejszym nu­
merze nie mogliśmy uwzględnić. Wyniki 
z zawodów odbytych w sobotę ubiegłą 
i niedzielę podamy w jutrzejszem wydaniu 
gazety. REDAKCJA.

Wydawnictwo: Katolika Polskiego, Górnoślą­
zaka. Gońca Śląskiego. Katolika Śląskiego i 

Gwiazdki Śląskiej.
Za redakcję odpowiada: Franciszek Godula —■ 

Król. Huta.
Nakładem: Zjednoczona Wydawnictwo Gazet,
Spółka z ogr. odp.. Katowice, ul, św. Stanisła­

wa 4, tel. 14-14 i 156.
Drukiem: Drukarnia Śląska. S-ka z ogr. odp.,

Katowice. Batorego 2. te! ^

A. G. Kończyce. Piece należą do gospodarza 
czyli w łaściciela domu. W obec tego, jeżeli piec 
jest niezdatny do używania gospodarz zobo­
wiązany jest do naprawy lub też do dostarcze­
nia nowego pieca.

Gimnazjalista. B. Zwolnienie od opłaty szkol­
nej zależy od ubóstwa rodziców, którzy posy­
łają dziecko do gimnazjum. Sprawę tę roz­
strzyga dyrektor gimnazjum. Wobec tego trze­
ba zwrócić się z prośbą do Dyrekcji danego 
gimnazjum.

Regionalista. Zgłosić trzeba się do Dyrek­
tora Muzeum Śląskiego p. Dr. Dobrowolskiego,
który napisał i wydal dziełko o budownictwie 
w dawnych czasach na Śląsku.

J. Z. N. W pływy kasowe z opłat, uiszczo­
nych na rzecz Śląskiego Funduszu Gospodar­
czego winny kasy gminne najpóźniej w ciągu 
pierwszych 14 dni każdego miesiąca przekazać 
na rachunek Śląskiego Funduszu Gospodarczego 
do wskazanej przez radę wojewódzką instytu­
cji finaorowej. Gminy tytułem wynagrodzenia 
za spełnianie przez siebie czynności zatrzymują 
dla siebie 5 proc. wpłaconych kwot z oipląt.

K. K. w Janowie. Zależy od umowy kupna
Jeżeli nie było żadnej umowy co do żniwa, to 
dawny właściciel ma prawo do zbioru aż do 
końca roku rolnego t. j. do jesieni.

Do Niedobczyc. Pożywienie dla kosa skła­
dać się winno z jajek mrówczych, tartej bułki 
i tartej marchwi. Gotowego żeru dla kosa mo­
żna nabywać w sklepach w  których sprzedaje 
się ptaki i inne małe zwierzęta. Pół funta kosz­
tuje 2.00 złote. Kosa nauczyć można gwizdania, 
jeśli mu się często gwiżdże jedną i tę samą me­
lodię. Można kosowi nawet dłuższe sztuki, jak 
krakowiaki, przygrywać na zwykłej piszczał 
ce, a ptak w krótce je będzie gwizdał.

W. H. K. Właściciel jest obowiązany utrzy­
mywać przedmiot najmu w stanie zdatnym do 
użytku i wykonywać właściwe zarządzenia wła­
dzy policyjno-budowlanej.

M. A. Potomia. Podług 100 proc. przeracho-
wania 620.48 marek niemieckich równają się 
477,76 zł. W obec tego trzeba zwrócić się do Ka­
sy z zapytaniem, kiedy oraz jaką kwotę wypłaci 
za złożony pieniądz.

W. R. K. R. Praw o rozporządzenia mie­
szkaniami w  domach prywatnych, opróżnionych 
przez funkcjonariuszów państwowych służy 
urzędowi gminnemu, o ile dane mieszkanie było 
zajęte przez funkcjonariusza państwowego w 
dniu 1 lipca 1926 r. (art. 27 ust. z dnia 16 grudnia 
1926 roku w sprawie ochrony lokatorów.)

W. Z. Marklowice. Zakład Leczniczy Imie­
nia Dr. Czopa w Jaworzu, Si. Cieszyński.

• 0------------

Program radjowy.
Poniedziałek, 3 października 1932 r.

WROCŁAW, GLIWICE. Godzina 6,00: gimna. 
styka. 6,15 Koncert. 11,15 Komunikaty. 11,35 
Koncert. 13,00 P ły ty  gramofonowe. 13,45 Ko­
munikaty. 14,05 P ły ty  gramofonowe. 11,45 
Rozmaitości. 15,10 Wiadomości rolnicze. 15,30 
Omówienie nowych książek. 15 45 Odczyt 
16,10 Koncert. 17,30 — 19,30 Odczyty. 19,30 
Pieśni R. Straussa. 20,00 Słuchowisko. 21,15 
Muzyka kam eralna 22,00 Komunikaty, 22,25 
Porady radiotechniczne. 22,35—23,15 Trans­
misja koncertu z Londynu.

Wtorek, 4 października 1932 r.
KATOWICE. Godzina 11,50 Komunikat meteoro­

logiczny. 1158 Sygnał czasu oraz hejnał z 
Krakowa. 12,10 Codzienny przegląd prasy 
polskiej 12,20 Koncert z płyt gramofonowych. 
W przerwie komunikat państwowego urzędu 
wychowania fizycznego. 14,15 i 14.25 Ko­
munikaty gospodarcze. 16,00 „W śród książek" 
—t przegląd najnowszych wydawnictw. 16,15 
Przemówienie p. min. Jędrzejewicza. 16,30 
Intermezzo muzyczne. 16,40 , W promieniach 
jesiennego słońca". 17.00 Koncert symfonicz­
ny. 18,00 Muzyka taneczna 18,55 Olga Ręgo- 
rowiczowa: „Trzeci tom Roczników Towa­
rzystw a Przyjaciół Nauk na Śląsku". 19,10 
Rozmaitości. 19,25 Komunikaty sportowe.
19.30 , Bluf i nonsens w  muzyce dzisiejszej". 
19,45 Prasow y dziennik radjowy. 20,00 Pieśni 
polskie w wykonaniu Anieli Szlemińskiej.
20.30 Koncert popularny W przerwie wiado­
mości sportowe i dodatek do prasowego 
dziennika radiowego. 22.00 Kwadrans lite­
racki. 22,20 Muzyka taneczna. 22,55 Komuni­
kat meteorologiczny. 23,00 — 23,30 Dalszy 
ciąg muzyki tanecznej.

WROCŁAW, GLIWICE. Godzina 6,00: gimna. 
styka. 6,20 Koncert. 11 15 Komunikaty. 11.30 
Odczyt rolniczy. 11,50 Koncert. 13,05 P łyty  
gramofonowe. 13,45 Komunikaty. 14,05 P ły ty  
gramofonowe. 14,44 Rozmaitości. 15,10 Wia­
domości rolnicze. 15,30 Program  dla dzieci.
16.00 Koncert solistów. 17,00 P łyty  gramofo­
nowe. 17 30 Omówienie nowych książek. 17,50 
—19,30 Odczyty. 19,30 P ły ty  gramofonbwe.
20.00 Słuchowisko. 20,40 Muzyka taneczna. 
22,40 Komunikaty. 23,00 Odczyt.

Środa, 5 października 1932 r.
KATOWICE. Godzina 11,50 Komunikat meteoro­

logiczny. 11,58 Sygnał czasu oraz hejnał z 
Krakowa. 12,10 Codzienny przegląd prasy 
polskiej. 12,20 Koncert z płyt gramofonowych. 
14.15 1 14,25 Komunikaty gospodarcze. 16 00 
Dialog dla dzieci starszych. 16,15 Bajeczki 
cioci Heli dla dzieci. 16,30 Komunikaty Zwią­
zku wynalazców. 16,40 „Ziemia Krośnieńska".
17.00 Audycja dla nauczycieli muzyki w szko­
łach ogólnokształcących. 17,30 Intermezzo 
muzyczne. 17,40 Pogadanka dla sfer pracują­
cych. 18,00 Muzyka taneczna. 18 55 Rozmai­
tości. 19,10 Intermezzo muzyczne. 19,30 Fel­
ieton literacki. 19,45 Prasow y dziennik radjo­
wy. 20,00 Recital skrzypcowy Romana To- 
tenberga. 20,55 Wiadomości sportowe. 21,00 
Dodatek do prasowego dziennika radjowego. 
21,05 Stare piosenki polskie wesołe i senty­
mentalne. 22,00 ,N a widnokręgu". 22,15 Aud. 
filmowo-radjowa na aparaturze fotocel. 22,45 
Muzyka taneczna. 22,55 Komunika meteoro­
logiczny. 23,00 Skrzynka pocztowa w języku 
francuskim.

WROCŁAW, GLIWICE. Godzina 6,00: gimna­
styka. 6,35 Koncert. 11,15 Komunikaty. 11,30 
Koncert. 13,05 P ły ty  gramofonowe. 13,45 Ko­
munikaty. 14.05 płyty gramofonowe. 14.45 roz 
maitości. 15,10 Wiadomości rolnicze. 15,40 
Odczyt. 16,00 Koncert. 16,30—19,30. Odczyty.
19.30 P ły ty  gramofonowe. 20,00 Słuchowisko.
21.00 Komunikaty. 21,00 Koncert mandolino­
wy. 2210 Komunikaty. 22,30 Muzyka tanecz­
na z Wiednia.

W  sprawie zniżki cen w yrobów  
tytoniow ych.

Z dyrekcji P. M. T., do której zwróciliśmy się 
o wyjaśnienie w sprawie zniżki cen, dowiadu­
jemy się, że przy wyborze gatunków kierowa­
no się przedewszystkiem  zasadą obniżenia cen 
względnie dania taniego paipi-erosa najibardsdoj 
niezamożnym sferom społeczeństwa. W tym ce­
lu wyprowadzono nowy papieros pod tratw ą 
„Cienki" po 1% gr. za sztukę. Jest to papieros 
w yrabiany wyłącznie z polskich liści tytonio­
wych i jest bez usftnika. Jest to najtańszy dziś 
papieros w  Europie. Dla przykładu w ystarczy 
wskazać, że najtańszy papieros w Niemczech t. 
z w. d‘a bezrobotnych, kosztuje około 4 gr., we 
Francji 3 grosze itd. — Obniżenie ceny .P ła ­
skich" o % gr. na sztuce, wydaje się pozornie 
nieznaczną zniżką. Zważyć jednak należy, że 
sprzedaje się go (w ub. roku) ponad 700 mi­
lionów sztuk rocznie. Machorka stanowi 65 pro­
cent całej sprzedaży ilości tytoniu,, czyli, że 
zniżka ceny przedniej machorki o 14,2 proc. i 
zwykłej o 16,5 proc. też stanowi poważną re­
dukcje wpływów. Ceny innych gatunków nie 
dało się zniżyć ze względów kalkulacyjnych, 
przyłem  sprzedaż niektórych z nich, jak „Aro- 
matrea" (3 gr. sztuka) stele podnosi się a nie 
spada. (W ub. roku sprzedano około 1 miliarda 
400 m iii sztuk), co w skazyw ałoby na wzięcie i 
dostateczną taniość papierosa. Niezależnie od 
wprowadzonych zniżek P. M. T. stale ulepsza 
gatunki swoich wyrobów, co również wymaga 
dużego nakładu kosztów. Dla przykładu w resz­
cie należy wsskaząć, że na samej machorce skuł 
kiom zniżki, w pływ y zmniejszą się o 22 milą. 
zL rocznie, hiorąic za  podstawę ubiegły rok.



Korespondencja s Istebnej.
Istebna. Przeglądając ostatnie nu­

m ery „oląskiej G azety L udow ej1* moż­
na spotkać szereg notatek, pisanych 
rzekomo przez korespondentów  miej­
scow ych ludowców. Znając jednak na­
der niski poziom um ysłow y naszych za­
gorzałych „bobkow ców “ wie każdy z 
górali, że oni nie. są w  stanie napisać 
marnej notatki. Śą to w szystko  poli­
tyczne w yczyny m acherów  redakcy j­
nych tak w strętge, że przechodzą wszel 
kie granice przyzw oitości. W  bezs:l- 
ności swej szczekają niby pies na księ­
życ, lecz jak psa szczekanie nie szko­
dzi blaskowi księżyca, taksam o wście­
kłe ujadanie starej bezzębnej Tekli nie 
umniejszy zasług naszego wielce po­
ważanego księdza p rała ta  Grima. W ie­
my dobrze, czem On jest dla nas, jego 
zasługi i praca zostaną złotemi zgło­
skami w historji rozw oju Istebnej zapi­
sane.

Co on u nas za sta ł?  Nic jednem sło­
wem, w szystko  od podstaw  budował 
a w pracy swej nie ustal. Gdy przy­
szedł do Istebnej przed piętnastu laty, 
to renegactw o paskudne było srom ot­
nie rozplenione, żadnego zrzeszenia pol­
skiego nie było. S traż pożarna naw et 
miała komendę niemiecką, kościół na- 
wpół pusty — dzw ony zarekw irow ane 
piszczałki z organ zabrane, pod koniec 
upadku nieboszczki Austrji niejedną 
przykrość musiał ks. p rała t w ycierrheć 
od w ładz ów czesnych za swe szczere 
polsko-narodow e przekonanie. Dziś kie­
dy  para.?ja nasza ma rozszerzony przez

przybudów kę ślicznie odnowiony i ca ł­
kiem odrestaurow any P rzy b y tek  B ożg  
który  z podziwem zw iedzają w ycie­
czki z całej Polski, kiedy pow stała 
s itć  tow arzystw  religijno-ośw iatow ych 
jak S. M. P., Kongregacja M arjańska. 
Zw iązek Niewiast, — dziś kiedy lud­
ność jest narodow o uświadomiona, to 
podłe szczemiaczki rzucają się i szarpią 
cześć i dobre imię tego co w szystko 
sam gruntow ał, od podstaw  w zn o si 
i uposażał.

A w y coście robili zaw adjaki party j­
ne? W  dyrdy  goniliście do księdza 
Grima, prosząc., byście się w W ydziale 
gminnym mogli utrzym ać i On zrobił 
— pomógł wam  zaw sze i wszędzie, 
a dziś tak się odpłacacie? Kamie­
niem za chleb rzucan ie! — O bezmyślni 
i leniwego serca! Za swoją robotę ka­
żdy dostanie zapłatę powiada stare 
przysłow ie, tak będzie i z wami. Ludek 
nasz góralski cierpliwy, ale już gniew ­
nie na w as „m am rze“ (m am rać znaczy 
w narzeczu góralskiem  złorzeczyć). W y 
już też to przeczuw acie i chcecie gniew 
ludzi od siebie odwrócić, lecz już po nie- 
wczasie.

Korony zasług możecie się śmiało 
spodziew ać skoro tylko przyjdą wybo­
ry  gminne. Zw olenników naw et tylu 
nie macie, ile palców u rak i to jeszcze 
ciągle „monopolką*1 ich zapał podsycać 
musicie, bo uczciwsi i trzeźw i ze w sty ­
dem się od w as odw racają. W szyscv  
znają bezinteresow ność Kawuloka, co 
za świńskie nogi (sornki), masło i jajka

w yrab ia ł zapomogi. C ały  ogół wie o 
pracy  spółki drzew nej, gdzie to ludow ­
cy bracia Zow adow ie za bezcen w y­
dzierali d rzew o od biednych kobiet.

Chlubnie też egzystują Kółka roln.- 
cze Poloka i Zow adv, że w alnego ze­
brania ich naw et już nikt nie pamięta. 
To tylko krótkie uryw ki z kw iatuszków  
ludow cow ych i jeśli chcecie co więcej 
panowie, to m ożem y służyć obszernym i 
cytatam i każdego czasu. N arazie to 
wam  może w ysta rczy  — sam  jestem  
chłopem i nie chcę błędów  chłopskich 
rozm azyw ać, ale nie rzucajcie w y  bło­
tem na osobę zasłużoną, pow ażana i po­
szanow ania godną a kiedv macie m asło 
na głowie, to na słońce nie w ychodźcie

Popieraj przemysł r o d z in  
i  dasz 0 1 0  I b i i M d i .

TEATR I SZTUKA.
TEATR POLSKI W KATOWICACH* 

R E P E R T U A R :
W torek , dnia 4. październ ika „Głupi Jakób  

o godz. 20.
Ś roda, dn ia  5 październ ika: „C iotka K arola 

o godz. 20-tej.
C zw artek , dnia 6. bm .: „Głupi Jak  Ob*1 o go* 

dzitnie 20.
TEA TR PO LSK I NA PR O W IN C JI:

Poniedziałek , dn ia  3 październ ika: „G łu^
Jaikób“ T arnow sk ie  G óry  o godz. 19,30. u 

P ią tek , dnia 7 październ ika: „Głupi Jakób 
R ybnik o godz. 19,30.

Repertuar kinoteatrów w  Katowicach*
Kino C asino: , N enita, kw iat H aw aeny".
K h »  C apitol: „M iłość i zem sta  dońskiego ko* 

zaka".
Kino R ialto: „K siężna Ł ow icka".

Repertuar kinoteatrów w  Król. Hucie*
Kino Colosseum : „K siężna Ł ow icka". 2. „Na

złam anie karku" .
Kino Apollo: 1. „ .S k o ń c z o n a  pieśń". 2. „Uśmiech 

słońca".
Kino R oxy : 1. „O kręt zaginionych dziew cząt". 

2. „W  szalonem  tem pie".

Nowoczesne ogłoszenie.
Jedno z pism w arszaw skich  zaw iera 

takie ogłoszenie:
„Spełniając niniejszem sm utny obo- 

w :ązek zawiadam iam  przyjaciół i znajo­
mych, że ukochana żona moja zm arła w 
chwili, gdy obdarzyła mnie synem, dla 
którego poszukuję pielęgniarki do czasu, 
gdy znajdę now ą tow arzyszkę życia, 
młodą, piękną i posiadającą conajmniej 
20.000 dolarów, k tó ra  m ogłaby mi być

pomocną w  prow adzeniu znanego mego 
m agazynu bielizny, k tó ry  p rzy  tej spo­
sobności przypom inam  mojej klienteli, 
szczególnie, że urządzam  w yprzedaż po 
cenach okazyjnych, gdyż przenoszę ma­
gazyn do now ego domu, w  k tórym  o* 
prócz tego jest wolnych jeszcze kilka 
m ieszkań, oddam je w cenie po 500 doi.; 
dla tego to w łaśnie domu poszukuje się 
jednocześnie portjera."

Dyrekcja Państwowego Monopolu Spirytusowego poda­
je do wiadomości, że od dnia 1. X. 1932 r. obowiązują 
następujące detaliczne ceny sprzedażne

Spirytusu skażonego ( D e n a t u r a t u )
w butelkach: za x/2 litra - zł 0.65; za 1 litr - zł 1.10

(łącznie z butelką)

w blaszankach 2-u i 5-io litrowych po zł 0.95 1 litr
(zastaw: za blaszankę 2-u litr. — zł 1—; 5-io litr. zł 1.60).

a *  f.*f r f f  *: '■ i  i ' <■ ■ h  A, f  „ ' t  \

P ł u c a
chore, wycieńczone długotrwałym uporczywym kaszlem, kokluszem, dy­
chawicą, zaflegmieniem objawiającym się naglemi napadami duszności leczą 
ZIOŁA Dra BREYERA Nr. 1 znane i wypróbowane przez tysiące chorych.

Reumatyzm
artretyzm, podagrę, zwapnienie tętnic, złą przemianę m ateiji, otyłość, 
schorzenia skórne, nieczystość cery leczą ze skutkiem ZIOŁA Dra 
BREYERA Nr. 2 nie mające równych sobie
Żądać w oryginainem opakowaniu w aptekach i składach aptecznych, 
lub w wytwórni „POLHERBA" K raków , P odgó rze  Skr. 48. 
Zainteresowani otrzymają na żądanie darmo z wytwórni broszurkę 
„Jak odzyskać zdrowie".

‘me&mt M eble l
M tarafcti alnil Bi

vV’obęc nowego otwarcia sprzedajemy 
wszelkie meble po nadzwyczaj niskich ce­
nach t. j. po cenie kupna:
Sypialnt* dębowe kompl. zł 825,— 
Sypialnia mahoń. „ luksus zł 1225,— 
Sypialnia afryk. róża koapł. luksus zł 1300 
Sypialnia brzoza kompl. luks. zł 1395 
Kuchnie komplet 7 części zł 175

Skład Mebli
Katowice, Mariacka 28

Perłowy lakier do paznokc

[łirailISH K W i
Najmodniejszy.

krem Aloma Liberii
Jedynie KREM ALOMA L iberti zaw iera  

czynną srdbstanoję rad ioak tyw ną, k tó ra  nadaje 
■twarzy św ieży  m łodzieńczy w ygląd i pow oduje 
« topolowe zanikanie zm arszczek j słałdow ań 
skóry , me w y tw arza jąc  p rzy tem  skutków  ubo­
cznych . Krem ALOMA posiada pozatem  w y ­
tw o rn y  zapach, chroni c e rę  od ujem nych zimian 
atm osfęryczinych i usuw a w szelkie pryszcze, a 
jednocześnie służy jako w yśm ienity  podlktad 
pod -puder.

Tylko kilka dni< Tylko kilka dnll
przybył stynnv

C Y R K  S T A N 1E W S K 1C H
z Warszawy d o  Katowic na placu targowym 

Codziennie o godzinie 8,30
20 wszechświatowej sławy atrakcyj

Ceny miejsc niskie.
We wtorek i środę o godzinie 4 popoł. ceny 
nrejsc min-maine 50 gr. 75 gr. i 1,— złoty.

Mówcy zawodowi
w yrab ia ją  głos w y raźn y , silny, trw a ły  p rzy  mi­
nimum w ysiłku  przez

kursy  higjeny m ow y.
P opraw ien ia  głosów  przem ęczonych taikże w 
ciężkich w ypadkach . U suw anie w ad w ym ow y 
(jąkania, seplenienia itd.). 16 letn ia p rak tyka. 
P rzystępne ceny.
Ks. dr. W ilczew ski, K atow ice Poniatow skiego  34 

m ieszkanie 10. telefon 19-76.

Drobne ogłoszenia:
P ierw sze słow o i tłusty  d ruk  15 gr., każde 
następne 10 gr.. jedno ogłoszenie najm niei 1,20 
zł. Jedno drobne ogłoszenie może mieć najw y 
żej 30 słów . Na w ysy łkę  „zgłoszeń do adtnin." 
nadesłać 35 gr. — N ależytość może być płatną 
w znaczkach pocztow ych. — R abatu od drob 

nych ogłoszeń nie udzieła się. ,

ważny od 1-go października 1932 roka do dnia 
28-go lutego 1933 r.

Penłedsiałkl, środy I piątki i
L.
P-

O d j
z lotniska

a z  d
z miasta

C e l  j a z d y M i saaoctaód

1. 8«> 8* Pasażerów d« Warszawy 
i urzędiicy .Chevrolet*

2. 1116 ll»o Pasażerów d, Bna 
i Wiednia „Chevrolet*

Wtorki, cswartkl l soboty i
L.
P-

O d j
z lotniska

a  z d
z miasta

C e l  j a z d y Jaki samochód

1. 806 8*o Urzędnicy „Chevrolet*

2. 11* 11» Pasażerów de Krakowa 
i Warszawy „Chevrolet*

Miejsce odjazdu i przyjazdu z przed dworca (vis i  vis „Orbis")

PoBskśe Linie Lotnicze „LOT“
Sp. z ogr. odp.

Katowlce-Lotnisko.

„Dzieje Siatka”
Wf.C?
mmW m

Prof. Dra FELIKSA KOMECSNEGO
494 stron, nowe wydanie bogato ilu­
strowane w pięknej oprawie, jedyne 
wyczerpujące dzieło o Śląsku, po 
z n i ż one j  c e n i e  Zł. 5.— (dawniej 
Zł. 10.—) p o s i a d a  na  s k ł a d z i e

Drukarnia Śląska
KATOWICE, u l i c a  B a t o r e g o  2.

Tam do nabyfcia również Polsko-nie­
miecka

<(Konwencja Górnośląska”
zawarta w Genewie 15 maja 1922 r., 
po Zł. 3,30.

Konieczna dla Każdego, kio sig interesuje sprawami Górnego Slaska

Pokoje T
D w upokojow e o raz
większie m ieszkanie  z 
kom fortem  m a k o rzy s t­
nie d o  w ynajęcia. — 
Spółdlzieitaia M ieszka­
niow a Wieillkie H ajdu­
ki, R atuszow a 3.

Różne

K raw cow a d ob ra  po­
leca się w  dom . Ł as­
kaw e zgłoszenia Kato­
wice, tli. Poniatow skie
go 3 u p. Kowolik, part.
Kupię realność z poierrt 
w  cenie od. 15 do 20 
ty s ięcy  ził. Franciszek 
B randys w  Jasienicy. 
Ś lą s k  Ciesz.

L Wolne posady

Zdolni sp rzed aw cy  po­
szukiw ani na Kato­
wice i okolicę — d° 
sp rzedaży  różnych 

arty k u łó w  pierw szej 
po trzeby  w p ro st kon­
sum entom . Zarobek 

w ysoki. — Kaucja na 
próbki konieczna. — 
P rzedsięb io rstw o  Han­
dlow e K atow ice, P ił­

sudskiego 61, p a rte t 
praw o.

Sprzedaże

Snrzedam  n o w y  dO" 
m ek po cenie umiat" 
kowameij w  Painewui" 
ku. Zapyt. do  Red' 
„Katolik P o lsk i"  ipo* 
Nr. 10.  ^
Domek d la  jednej 
dżiny w  C ieszynie p f^  
ul. Zamarsikieij 31 ^  
sp rzedan ia , o raz  P3'1,” 
cela p rzy  u licy  Kam' 
manna. M ieszkanie 
raz  Warne. Gotów* 
po trzebna w  grudniu "j 
r. BHższe wiadomo*1, 
u w łaściciela.
Sprzedam  jednop ięb 0̂  
wv dom  z ogrodem  
K ończycach, ul. 14 ę  
lon stów  11. pow. N
towice.
Sprzedam  skład 
.njaliny z tow arem  i uz 
d zen iem  w dobrem  ^  
łożeniu w  Katowic* . 
Zgłoszenia dó  adm- 
sroa pod „skład"-. ('yd'
N owy dom ek z ° ^ T Q' 
k iem  przy  szosie W ^  
chojcu, K (odwłoka
do sprzedania .  __
N ow ow ybudow ana .
m ienica, w olne mie6 j j * 
nie, zaraz  do siprz . L,1 
nia. K asperek. Kau11 ój* 
ka, ul. Szkołna po® 
kołow em .


